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Kraków* Lwów, środa 20 marca 1935 Nr. 78 ABC

s. h :

Dr. Jan Jordan ROZWADOWSKI
b. członek Polskiego Komitetu Narodowego w Paryżu, b. docent

U. J. K., właściciel dóbr
urodzony w r. 1872 w Babinie, po krótkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 19 marca 1935 w Warszawie.

Pogrzeb odbędzie się we czw artek , dnia 21 m arca, o godzinie 15-ej z krypty 
kościoła 0 0 . Bernardynów do grobowca rodzinnego na cmentarzu Łyczakowskim.

Węgrzy budują fabrykę 
pod Kutnem

ty  jJrdARSZAWA; 19. 3. (Teł. wł. G.). 
. ar82aw‘ 2 kance âl7i notarjalnych w

n i^  ^ . wie podpisany został w ostat- 
a&cyi n,.ach akt założenia nowej spółki 
u>y,-0L d/a eksploatacji patentów na 

o E tn ic zn e  i farmaceutyczne,
^aPitaJ - *a finansow ana jest przez 
stępuj Istów węgierskich, którzy przy- 
Vv,elkie' wybudowania pod Kutnem 
tyczn * âbryki przemysłu farm aceu- 
c*ony ■ Koszt budowy fabryki obli-

na * mili° n z*’
^ t)ie  oficera za nadużycia

7, ty.^KSZAWA. 19. III. (Teł. wł. G.). 
f̂ rn aa donoszą, że wczoraj ogłoszono 
£o\yy JTok w wojskowym sądzie okrę­
c ą  111 w sprawie porucznika Waśkiewi-

Sz,t°ctetał on skazany za nadużycia na 
f*a> za P* a’ ^ na Półtora roku więzie- 
• Wie»-Pr?ywlaszczenie P^niędzy na 5 

n>e ksfa en*a za systematyczne fałszowa- 
PrzyWła na \  a więzienia, oraz za 

,zczen*e pieniędzy skarbowych na 
9iies}S Płatnika 3 baonu sanerów na 

więzienia. Jako karę łączną 
P°^Czo ^ mu ® *a* więzienia, z którą 
te lsk jn e  lest pozbawienie praw obywa- 

na lat 5 i wydalenie z wojska.

(Tel. wł. G.). | kicj komisji skarbowo - budżetowej dla
Dziś w gmachu sejmowym życie zamar­
ło. Ani jednego posła, ani jednego sena­
tora. Za to na jutro wszystkie stronni­
ctwa zarządziły mobilizację. Posłowie z 
BB. otrzymali rozkaz, aby do 26. marca 
nie opuszczali Warszawy. Rano obrado­
wać mają prawie wszystkie kluby opo­
zycyjne nad taktyką w dniach najbliż­
szych, a zwłaszcza przy ewentualnem 
wniesieniu ustawy konstytucyjnej.

Olbrzymi porządek dzienny jutrzej­
szego posiedzenia zajmie prawdopodo­
bnie nietylko dzień jutrzejszy, ale także 
i czwartek, a może i piątek przedpołu­
dniem. W piątek o godzinie 4 po połu­
dniu odbędzie się już posiedzenie senac-

załatwienia tych ustaw skarbowych, któ­
re są na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia Sejmu.

Najdalej we czwartek przyszłego ty­
godnia przewidują ostatnie posiedzenie 
Sejmu dla załatwienia spraw pozostałych, 
a więc ustawy o pełnomocnictwach, ra­
tyfikacji traktatu handlowego z Anglją 
i poprawek Senatu do budżetu, oraz 
przypuszczalnie nowego projektu kon­
stytucji, o ile ten wcześniej nie będzie 
postawiony na porządku dziennym. W 
połowie przyszłego tygodnia należy się 
liczyć z ostatnicm posiedzeniem Senatu, 
po którem nastąpi już zamknięcie sesjji 
budżetowej.

Obniżanie płac w samorządach
„akcją antypaństwową"

WARSZAWA, 19. 3. (Teł. wł. G.). 
W związku z ograniczeniem budżetów 
samorządowych w całej Polsce, odbył 
się w Warszawie zjazd sanacyjnego

Jon Jordan Rozwadoaiski
b. członek Komitetu Narodowego w Paryżu

Ur* 6 sierpnia 1872 r. zmarł po krótkich cierpieniach 19 marca b. r.
w Warszawie.

p- N ® b o * e ń s t w o  ż a ł o b n e  odbędzie się w kościele św.
*°.r a .1 t * w'a wę środę, 20 bm. o godz. 11-ej rano, poczem 

zaw^d* e . por*a°ja do Lwowa. O tych smutnych obrzędach

Z. Z. Z. pod kierownictwem p. Męra- 
ezewskiego, na który to zjazd przybyło 

różnych oddziałów166 delegatów
Związków Pracowników Samorządo­
wych. Na zjeździe przyjęto rezolucję 
protestującą przeciwko obniżkom płac 
w samorządzie, a pozatem postanowio­
no odbyć we wszystkich miastach w 
Polsce wiece protestacyjne, przeciwko 
obniżaniom pensyj. Moraczewski wy­
stosował list do uczestników zjazdu, w 
którym obniżanie płac, stosowane o- 
becnie na terenie samorządu nazywa 
„akcją antypaństwową", gdyż pogłębi 
ono kryzys.

Na zjeździe wskazywano, że samo­
rządy przy zmniejszaniu swoich budże- 

I tów idą po linii najmniejszego oporu.
gdyż gdzieniegdzie pos^ugaczkom szpi- 

] talnyrn, zarabiającym 30 do 40 zł. tnie- j 
siecznie, zaproponowano obniżkę płac }

o 30 proc. Rezolucje zjazdu mają być 
skierowane do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Ministerstwa Opieki 
Społecznej. ,

Postulaty organizacyj 
nauczycielskich *

.WARSZAWA. 19. III. (Tel. wt. G ): 
Organizacje nauczycielskie przedłożyły 
władzom szkolnym szereg postulatów 
w sprawie udziału nauczycielstwa w 
akcji społecznej.

Nauczyciele podnoszą, iż praca na 
kilku od inkach równocześnie stała się 
modną. Wiciu nauczycieli z okazji róż­
nych spraw służbowych, nadsyła cale 
pliki zaświadczeń o pracy w wielu orga­
nizacjach społecznych. Nie zdają sobie 
oni sprawy, iż to świadczy raczej ujem­
nie, gdyż niemożliwa jest poważna pra­
ca w kilku naraz organizacjach. Do wy­
tworzenia się tego niezdrowego stanu 
rzeczy przyczynia się nacisk administra­
cji sżkolnej. Nauczycielstwo prosi, aby 
władzę szkolne przyjęły zasadę, iż nau­
czyciel legitymujący się istotnie pracą w 
jednej organizacji społecznej, nie powi­
nien być od niej odrywany i zmuszany 
do równoczesnej działalności na innem 
rolu.

«1*p
JAN JORDAN

ROZWADOWSKI
b. członek Komitetu Narodo­

wego w Paryżu.
ur. 6 sierpnia 1872 r. zmarł 19 

marca br. w Warszawie. 
Ciężko dotknięta tą niepoweto­
waną stratą — na pogrzeb, który 
odbędzie się we czwartek, 21 bm. 
z krypty kościoła O O . Bernar- 
dynów o godz. 15-ej wzywa swych 
członków

Młodzież Wszechpolska
we Lwowie



25tr. .XURjf!R" * dnia 20 marca 1935 Nr.

Demarche w sprawie błajpedzkiej
LONDYN 19. 3. (PAT) Poseł kon­

serwatywny Moore wystąpił w Izbie 
gmin z interpelacją na temat narusze­
nia statutu kłajpedzkiego przez władze 
litewskie. Zapytując czy rząd brytyjski 
podejmie wspólnie z innymi sygnatar­
iuszami jakiekolwiek kroki, celem przy 
wrócenia w Kłajpedzie sytuacji kon­
stytucyjnej, przewidzianej przez kon­
wencję kłajpedzką podpisaną przez W. 
Brytanję.

W odpowiedzi min. Eden oświad­
czył, że w  sprawie tej dokonane będzie 
demarche rządu brytyjskiego, francus­
kiego i włoskiego wobec rządu litew­
skiego.

Rokowania włosko-abisyńskie
PARYŻ 19. 3. (PAT) Havas dono­

si z Rzymu, źe pomimo dążenia Abisy- 
nji do poddania sporu włosko -  abi- 
syńskiego decyzji Ligi Narodów, rząd 
włoski polecił swemu posłowi w Addis 
Abeba prowadzenie nadal bezpośred­
nich rokowań. W kołach politycznych 
sądzą, źe rząd włoski zwraca pilną u- 
wagę na ruch sił zbrojnych w Abisynji' 
północnej.

St. Zj. chcą dewaluować dolara 
o 50 proc.

PARYŻ, 19. 3. (PAT). „Le Capital“ 
notuje pogłoskę kursującą w N. Jorku, ze 
rząd amerykański skłonny byłby zdewa- 
luować dolara do 50%, o ile wielkie mo­
carstwa będą mogły udzielić gwarancji 
natychmiastowej stabilizacji n a 1 poziomie 
ogólnie przyjętych parytetów. Pod tym 
względem kryzys franka belgijskiego zda­
je się przyczyniać do możności osiągnię­
cia porozumienia monetarnego między 
Stanami Zjednoczonymi a Anglią.

tfeiuelos przybył do Neapolu
NEAPOL. 19. III. (PAT). Dziś o go­

dzinie 7‘15 przybył tu okręt Rex, na któ­
rego pokładzie znajdował się Venlzelos 
z małżonką oraz 118 innych osób, w tem 
Kilku b. ministrów, członkowie parlamen­
tu, oraz oficerowie, którzy brali udział 
w ostatniem powstaniu w Grecji. Venize- 
los oraz admirał Demestihas przewiezieni 
zostali do San Giovannt, do specjalnie 
przygotowanych apartamentów. Venize- 
ios w rozmowie z przedstawicielami pra­
sy oświadczył: jestem przekonany, źe 
rząd pogwałcił konstytucję, mając na ce­
lu restytucję monarchji. Venizelos za­
trzyma się przez kilka dni w Neapolu, 
poc^.rn udać się ma do Paryża.

Nowy typ samolotu towarowego
TRYJEST 19. 3. (PAT) Dokona­

no tu prób z nowym typem samolotu 
towarowo -  pasażerskiego, mogącego 
pomieścić 18 pasażerów. Samolot po­
siada przeciętną szybkość 300 kim. w 
godzinie a maksymalną 340 w godz.

Samochód zburzył dom 
dwupiętrowy

TRYJEST 19. 3. (PAT) W  miej­
scowości Basovizza wielki samochód 
ciężarowy najechał na dom dwupię­
trowy, który na skutek silnego wstrząsu 
zawalił się po upływie 10 minut, po-  
ciągając za  sobą dom sąsiedni.

Dwóch szoferów poniosło śmierć 
na miejsca. Mieszkańcy domu zdołali 
się uratować ucieczką przed rozpad­
li ięciem kamienicy w gruzy.
- ■ — g e g g g s a

Kronika telegraficzna
WIEDEŃ. Burmistrz miasta Wiednia 

Smitts wygłosił na zjeździe młodzieży ka­
tolickiej przemówienie, w którem zazna­
czył, iż spodziewa się wprowadzenia w 
Austrji obowiązkowej służby wojskowej.

NEAPOL 19. 3. '(PAT)’ Wczoraj 
odpłynął do Afryki wschodniej okręt 
Montenegro z transportem 500 żołnie­
rzy i oficerów. W  dniu dzisiejszym od­
płynąć ma okręt Cavignano z transpor­
tem materjału wojennego.

OVlEDO, 19. 3. (PAT). Policja skon- 
i ̂ kowala znaczne zapasy broni i amuni­
cji. Skonfiskowane bomby ważą półtorej 
tonny.

TEHARAN. W północno-wschodniej 
Persji odczuto silne trzęsienie ziemi, które 
spowodowało m. i. zawalenie się nowego 
tunelu r»a linji kolejowej A b b a s a b a d .  Pod­
czas trzęsienia ziemi zginęło 20 osób, kil­
kadziesiąt odniosło rany.

Anglja domaga się obniżenia liczebności niemieckich dywizyj
LONDYN 19. 3. (PAT) Według 

relacyj otrzymanych od ambasadora 
Phipsa z Berlina, minister Neurath za­
poznawszy się w obecności ambasa­
dora Brytanji z treścią noty oświad­
czył odrazu, że rząd niemiecki bez wa­
hania udzieli zapewnienia, o które pro­
si rząd brytyjski. A mianowicie, że 
oczeku3e wizyty i gotów jest rokować 
nad całokształtem spraw wysuniętych 
w komunikach z dnia 3 lutego br.

Wobec tego oświadczenia ministra 
Neuratha rząd brytyjski postanowił nie 
czynić żadnych zmian w marszrutach 
ministra Simona i Edena, którzy odle­
cą wspólnie do Berlina, jak było, pro­
jektowane w niedzielę dnia 24 bm. Na­
stępnie minister Eden uda sie do Mos­
kwy i Warszawy.

Co się tyczy noty angielskiej to w 
kołach miarodajnych zwracają uwagę 
na ustęp noty, w którym rząd brytyj­
ski wyraża zastrzeżenia co do liczeb­
ności armji niemieckiej znacznie prze­
kraczającej jakiekolwiek cyfry przedtem  
sugerowane i podkreślane, że o ile po­
zostaną one niezmienione to porozumie­
nie będzie trudne.

Wyrażane jest również przypusz­
czenie, że w tym kierunku rząd brytyj­

ski domagać się będzie od rządu nie­
mieckiego pewnych ustępstw np. przez 
obniżenie liczebności dywizji.

BRUKSELA 19. 3. (PAT) Mini­
ster Hymans zapytany, czy podczas 
pobytu w Paryżu omawiał sprawę 
wprowadzenia służby wojskowej w 
Niemczech, oświadczył, że omawiał ten 
temat z ministrem Lavalem. Minister 
Laval wypowiedział się za konsultacją 
wszystkich mocarstw, gdyż zapewnie­
nie pokoju wymaga ich skoncentrowa­
nej akcji.

WASZYNGTON 19. 3. (PAT) Se­
kretarz stanu spraw zagranicznych 
tiuli nie dyskutował z  żadnym z  przed 
stawicieli dyplomatycznych państw o 
zbrojeniach niemieckich i nie otrzymał 
od żadnego państwa komunikatu. W 
dniu wczorajszym Huli wezwał na na­
radę Normana Davisa. Hull określił sta 
rowisko Stanów Zjednoczonych jako 
bacznie wyczekujące.

NOWY JORK 19. 3. (PAT) Na
rynku pieniężnym i towarowym zazna­
czyła się dość znaczna zniżka. Na 
rynku papierów wartościowych ujaw­
niła się tendencja zniżkowa. Wiele ak- 
cyj spadło o jeden do dwóch dolarów. 
Obligacje Rzeszy straciły 2 punkty.

W

irt dwa magiczne słowa wywołujące 
I s z a c h w y t  u sm a k o szy

V

WIEDEŃ 19. 3. (PAT) Arcyksią- 
żę Otto przyjmując patronat nad związ 
kiem iegitymistów żydów żołnierzy fron 
towych wystosował do nich list, który 
został odczytany na zebraniu tego 
związku przez księcia Maksa von Ho- 
henberg. Pretendent do tronu austr­
iackiego podkreśla w swym liście, że 
żydzi w ciężkich chwilach dochowali 
wierność cesarzowi i narówni z ch rze-. 
ścijanami i muzułmanami przelewail 
swą krew na polu walki, co należy 
przyjąć z uznaniem i wdzięcznością.

(Red. Habsburgowie byli oddawna 
fifosemitami. W ich państwie za rzą­
dów dwu ostatnich cesarzy żydzi do­
szli do wysokich godności, nawet w 
tak eksluzywnym dawniej korpusie o- 
ficerskim. To też w b. Galicji byli ży­
dzi najwierniejszymi zwolennikami Au- 
strji i pod protekcją dwuskrzydłowego 
orła owładnęli zupełnie handlem tego 
kraju. Jednak „przelewanie krwi“ na 
polu walki przez żydów należy do le­
gendy. Żydzi woleli służyć w inten- 
danturze i w medycynie wojskowej).

„ii
WARSZAWA 19 III. (Tel. wł. G.).
Ecnem głośnej sprawy t. zw. „zielo­

nych koszul" i b. posła Polakiewicza, 
jest list otwarty redakcji „Młodej wsi", 
organu „zielonych koszul" do wicepre­
zydenta miasta Warszawy, inżyniera Po- 
hoskiego, który był członkiem sądu oby­
watelskiego w sprawie p. Polakiewicza, 
oraz prezesem Centralnego Komitetu do 
spraw młodzieży wiejskiej. List utrzyma­
ny jest w tonie bardzo ostrym i zarzuca 
p. Pohoskiemu, źe był najbardziej agre­
sywnym, a nawet stronnym spośród ca­
łego sądu. świadków usiłował zmuszać 
lub zaskakiwać, robił wrażenie prokura­
tora, a nie bezstronnego sędziego.

Do jawnego skandalu — głosi list — 
doszło na przewodzie sądowym, w czasie 
przesłuchiwania kolegi Władysława Le- 
wandowicza. iWtedy nawet przewodni- 
czący, gen. Dreszer, czuł się zmuszony

w  obronie swego wodza
przywołać pana sędziego do porządku 
wobec wszystkich. Za rzecz niebywałą i 
niepraktykowaną, ani w sądach państwo­
wych, ani tembardziej obywatelskich, na­
leży uznać fakt, że kiedy Pohoski został 
mianowany prezesem Cenralnego Komi­
tetu do spraw młodzieży wiejskiej nie- 
tylko nie uznał za stosowne złożyć man­
datu sędziego w sądzie obywatelskim, 
ale jeszcze zaostrzył pytania i nacisk na 
świadków Związku Młodzieży Ludowej". 
List otwarty kończy się następującemi 
słowami:

„Inżynier Pohoski jest jeszcze wi­
ceprezydentem Warszawy. Widocznie 
jest tak genjalnym znawcą spraw miej­
skich jak i wiejskich, a my zapytujemy 
publicznie, na czyje polecenie i kiedy 
panna Brzoskówna dostała się na posa­
dy do magistratu miasta Warszawy i za

i*

DANIEL. GRZYB
V-Prezes Rady Nadzorczej Centralnej Kasy Rękodzielniczej, obywatel m. 
Lwowa i właściciel realności, długoletni członek Mieszczańskiego Tow. 
Strzeleckiego, Stow. Bł. Jana z Dukli, Skarbnik II Dzielnicy LOPP., 
Obrońca Lwowa, odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi, Walecznych

i „Orlętami*
Zmarł po krótkich a ciężkich cierpioaiach dnia 17 m arca 1935 r., zaopa­

trzony św. Sakram entam i.
Pogrzeb odbędzie się we środę daia 20 marca br. •  gadzinie 3*30 p o ­

południa z krypty kościoła 0 0 .  Beroardyaów na omentarz Janowski, o ezem

R A D A  N A D Z O R C Z A  i D Y R E K C JA
C e n t ra ln e j  K a s y  R ę k o d z ie ln ic z e j  

S p ó łd z . z  o g r .  o d p .

W IED Z! P, ^ 3 r %
ZASTAWA STOŁOWA
dii tylko z FABRYKI wyr**®

srebrnych .

l .  n E u m n n n ,  now skief* ^
—  i-74. (Rok założenia 1880) , .cj,
Do nabycia we wszystkich mag. jubiler* 

w całej Polsce.

10jakie może usługi. Czy nie łączy się 
przypadkiem z  napisaniem artyW  
przedw Związkowi Młodzieży Ludów 
i jego prezesowi Polakiewiczowi^■

List ten dowodzi, że rezygnacja 
cemarszałka Polakiewicza z mand ■. 
poselskiego nie zakończyła walki 
prorządowych organizacyj rr.ł0dzie. 
wiejskiej. Należy dodać, że zam ieś#*, 
ny swego czasu w czasopiśmie „W1 
ska droga" artykuł Brzoskównej, 
żający Polakiewicza, siał się punkty  
wyjścia głośnego zatargu, którego k0̂  
ca jeszcze nie widać. Zarząd f ó , ^
„zielonych koszul" ogłosił j e d n o c z e ś n

iłuj®długie oświadczenie, w którem us ^ 
dowieść, że sąd obywatelski w spr*w‘ 
posła Polakiewicza przekroczył wyztl 
czony mu zakres działania.

Imponujący wiec Str. M**' 
w Kraczkowej

W rzeszowskiem, wre zacięta 
o narodowe oblicze wsi, demoralizow ^  
robotą sanacyjną i ciągłemi „przech? ^  
nianii" ludowców na stronę sanacj ■ 
Stronnictwo Narodowe urządza :0CL $  
wien czas zebrania członków, przy 
zazwyczaj stara się o referentów w  
śród wybitnych posłów narodowych

W ostatnią niedzielę, staraniem g 
rządu okręgowego Stronnictwa w 
szowie odbyło się w jednem z naj v 
szych Kół S. N. w Kraczkowej u i  
brzymie Zebranie członków przy wsu 
udziale miejscowych władz S. N- ■ ^  
proszonego z Warszawy posła, 
dworskiego. .

Lokal Str. Nar., przedsionek i 
tłumnie zapełnili członkowie Stronnic 
Narodowego, a ci którzy .nie znaLjjii 
miejsca w lokalu stanęli pod 
oknami, aby przynajmniej w ten -spo a, 
móc brać udział w zebraniu i dysi* *0 
Po zagajeniu zebrania przez m ie jscoW . 
prezesa Koła Str. Nar., zabrał głosJ  l
cenas Nowodworski, który rz eczo w  ^  
z wielkiem znawstwem poruszył 
dziej istotne i interesujące zagadn ij^

urnłtiiar pntriziaziTl _ Awsi i kraju, wywołując entuzjazm 
zebranych. Po referacie mec. Nowodw 
skiego wywiązała się ożywiona Kad"
W zebraniu więło udział 250 osób* 
mienić wypada, że sanacja dowiedział ^ii 
się, że zebranie ma się odbyć w U cgl 
Ludowym w Kraczkowej, na k tó ry* ęa|i. 
miejscowy naczelnik gminy udzielił ^1  
— skłoniła tego ostatniego, aby odw ^  
swoje zezwolenie. W sali tej sanaci ^  
rządziła konkurencyjne zebranie P? 
słem oddłużenia wsi. Ten manewr je o 
nie udał się, gdyż Zarząd Koła, jJLłaf 
późnego odwołania zezwolenia zW 
zebranie we własnym loKalu.

Bezrobocie znowu wzro^®,
WARSZAWA. 19. III. (PAT). j A a  

zarejestrowanych bezrobotnych wy11 Ja* 
w Polsce 16. b. m. 520.203 osób, co #  
nowi wzrost o 3.155, w stosunku d 
przedniego okresu sprawozdawcze#

Śmierć wybitnego działać* 
wśród wychodźtwa

W dniu 9 ub. m. zmarł nagle w j-ii- 
Azul w Paranie (Brazylja) w 36-yh1. po­
życia, zasłużony d la  sprawy Narodu ^ p, 
ścioła wśród polskiego w y c h o d ź tw a  ,j % 
Józef Stańczewski. Zmarły P0Ĉ °.cZe^'. 
Wąbrzeźna na Pomorzu. Ś. p. Sta 1 ^  t 
ski pracował jako nauczyciel ^
brał czynny udział w  pracach \ę 
„Oświata". Życie jego było pełne V° etd  
ceń i ukochania służby, pozostawił jer<? 
prac naukowych. Przedwczesna !
iego okryła wielkim żalem całą * ^ \q\' 
Brazylijską, toteż pogrzeb stał 
ką manifestacją i wyrazem uczuć, - 
zmarły zdołał sobie zaskarbić.

— Organizacje osadników na p . o? 
Wschodnich ooracowuią memorj p<r 
Ministerstwa Skarbu w sprawne jężld 
datkowych. Osadnicy z uwagi na pfJ^ 
położenie rolnictwa, d o m a g a j ą  ^\e' 
znania im 5-1etniego moratorjui 
szkaniowegOe
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na nas niespodziewanie wia- 
kiś smufna i przygnębiająca: zmarł 
do\y k* ^ arszawie Jan Jordan Rozwa- 
s}UŹS. ,> jeden z najstarszych i najza- 

kierowników ruchu Haro­
ld  e^° w naszej dzielnicy. Zmarły 
^Począł działalność publiczną na dłu- 
^ Przed wojną, biorąc udział zarówno 
fcnfe04- 11 ^ ady Narodowej, jak i w o r- 
Haro^aĈ  stronnictwa demokratyczno- 
akt °* fgo  we Lwowie. Równocześnie 

ność Jego rozciągała się na warst-\  _  - c — -------
Pou, A lemiańską. Z Jego to inicjatywy

h °  ^ ° ł° Ziazdów Rolniczych, z 
Ŝei7]-C rozvvdn3* si? następnie Związek 

trzy lan*. Wtórem i czynem walczył o u- 
k^jJ1131110 Polskiej ziemi w polskich rę-

łego ybuch wojny wyprowadził Zmar- 
Z tJ1* S2erszą scenę polityczną. Wraz 
m0y ^ 0wskim, Paderewskim, M. Za- 
^  lm’ Kozickim, Seydą, należał śp. 
$kjc^ adowski do tych polityków pol- 
t̂rucj* Pracowali wytrwale i nie-

le»ł f e.nie nad wprowadzeniem niepod- 
g0 Cl Polski do programu pokojowe- 
r*e . °Carstw zachodnich i nad stwo- 
cj* ^  armji polskiej, walczącej przę­
d ą  y tncom* Działalność ta zapewni 
st0r-* mu trwałe imię na kartach hi- 
flifj1 "Osiłków polskich o odzyskanie 

^ g l o ś c i .  
kjęr P* Jan Rozwadowski wywierał na 

programowy naszego ruchu 
c^j Wielki, choć na zewnątrz niedo- 
\ Wywierał go sądem światłym
ftlę̂  raWnym, rozległem wykształce­
n i  bezinteresownością i ofiarnością 
%■**> patrjotyzniem gurącym. Ce- 
Jeg0 kochali Go wszyscy, liczyli się z 

^daniem, przywódcy i szeregow­
c y  i młodzi.

Pie£ 1 tylamy głowy przed tą postacią 
s2}â  i szlachetną, która od nas ode- 
lą /  Przed wzorem Polaka i obywate­
l i  óry tak długo nas światłem Swego 
0gr2niu oświecał i żarem -Swego serca 

eWał. Cześć Jego wielkiej pamięci.

^ ân Jordan Rozwadowski tir. 
L-ojtln-u 1872 w miejscowości Babin nad 
SinuJ0? P°w- Kałusz, uczęszczał do 
Czlści2iUrn częściowo w Stanisławowie, 

Lw'V° . w gimnazjum Franc. Józefa 
K r^k^w ie, studja prawnicze odbył w 
W roic^16 * tnm uzyskał doktorat praw 
Urzęd J895. Następnie pracował jako 
\Ve i w krajowej Dyrekcji Skarbu 
^Oczp,? °.w ê i w Krakowie, biorąc rów- 
hiiCz nie udział w seminarjum ekono-
' w nem Wowje prof.

^  w roku 1896/97.
A iie^ fehaw szy  w roku 1899 do Nie- 

c* Sturii*..,..! . i  __uniwL j°wał ekonomię społeczną na 
nie n Ŝ *e*ack w Lipsku, Halli i Berli- 
Cońr?? . kierunkiem prof. Bflchera 
daj p \ Seringa. W  roku '1900 ba-
ności FZebieS Parcelacji większej włas- 
scu Rrusiech i studjował na miej- 
W p Zla*alność Komisji Kolonizacyjnej 
- g n an iu . W  latach 1902— 1903Przgn -----  yy
PraCQ^Wadził drogą samodzielnie o- 
nacj _ anego kwestjonarjusza badania 
gi'erriPrzyczynami, rozmiarami i przebie- 
19 0 2  rus**ego bezrobocia rolnego z r.

^ersyt F * habilitował się na Uni- 
6Cle ,wowskim jako docent eko- 

Pt. p SP°teczn!j na podstawie książki 
^ ie tl arce*acia wielkiej własności w 
cy i ! '  P0stęP°wanla pruskich instytu- 
^sten srednicz^cych“ i wygłosił wykład 
twa«< y na temat „Pojęcie gospodars­

k i ^  r°ku 1907 założył towarzystwo:
ẑVch“°CZOne . Zjazdów rolni-

niejs grupujące w sobie najwybit- 
^lało yii .młodych ziemian Wschodniej 
^Wia t  a w r°k później „Podolski 
ty  ? , Wdowców mlecznego bydła*'. 

' r°ku 1909 wszedł do Dyrekcji Ga­

lie. Banku Ziemskiego w Łańcucie, o- 
bejmując kierownictwo powstałej rów­
nocześnie filji tego Banku we Lwowie, 
którą zarządzał aż do wybuchu wojny 
i która pod jego kierunkiem rozwinęła 
skuteczną działalność parcelacyjną, o- 
siedlającą włościan polskich we Wsch. 
Małopolsce.

Należał do najdawniejszych we 
Lwowie zwolenników i prenumeratorów 
„Przeglądu Wszechpolskiego", a z 
chwilą objęcia redakcji „Słowa Pol­
skiego" w roku 1902 przez Wasilew­
skiego i Popławskiego zaczął je zasilać 
swemi artykułami (np. o „Ruskiem 
Bezrobociu w roku 1902"). W roku 
1904 należał do grona pierwszych pię­
cia inicjatorów założenia organizacji 
Stronnictwa demokratyczno -  narodo­
wego, w tej dzielnicy, pracował czyn­
nie w komisji programowo organiza­
cyjnej i wszedł w skład komitetu głów­
nego stronnictwa, w którym aż do wy­
buchu wojny bez przerwy zasiadał. Był 
również jednym z najwybitniejszych 
przedstawicieli stronnictwa w lwowskiej 
Radzie Narodowej od roku 1907. Po 
wybuchu wojny wszedł jako jeden z 
przedstawicieli stronnictwa w skład 
N.K.N., z którego wraz z innymi we 
wrześniu 1914 wystąpił. Następnie 
wyjechał do Szwajcarji, gdzie brał bar 
dzo czynny udział w pracach Lozań­
skiej Agencji Prasowej i należał do naj­
bliższych współpracowników Romana 
Dmowskiego. Był również jednym ze 
współredaktorów „Przeglądu Polskie­
go", wydawanego we Fryburgu szwaj­
carskim 1916 r. W tym okresie jeździł

OBRONA KRAJU w DUŻYM STOPNIU
f t D A D T A  I C C T  NA KRAJOWEJ PRODUKCJI SAMOCHODÓW*
U l H I *  I a  K u p u j ą c  D a I c  k i A f l A  C i a ł a
popierasz jedyna w Polsce fabryka samochodów. 49? r U l a W I C y U  r  1 0  I G

także do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej z ramienia Ligi Narodo­
wej celem nawiązania bezpośredniego 
kontaktu z  Polakami amerykańskimi.

W roku 1917 przeniósł się śp. Roz­
wadowski do Paryża i od sierpnia 
wszedł w skład Polskiego Komitetu 
Narodowego jako jeden z najczynniej- 
szych jego członków, biorąc żywy u- 
dział we wszystkich stadjach pracy 
nad organizacją polskiej armji we 
Francji i przedstawicielstwa polskiej 
polityki zagranicznej w mocarstwach 
zachodnich. Kierował w Komitecie Wy 
działami propagandy naukowej i 
spraw cywilnych.

Po wojnie wrócił w roku 1920 do 
kraju, osiadł na stałe we Lwowie i nie­
bawem został naczelnym dyrektorem 
nowo założonego we Lwowie Banku 
Ziemian, który rozwinął szeroką dzia- j 
łalność parcelacyjno - kolonizacyjną w 
Małopolsce Wschodniej.

Po Zmarłym pozostała wdowa Jad­
wiga z domu hr. Łosiówna i pięcioro 
dzieci po zmarłej pierwszej żonie Marji 
z domu Jordan Rozwadowskiej: dwie
córki, Cecylja, malarka, Janina, zamęż­
na za attache francuskim Filliol w Lon­
dynie i trzech synów: Mieczysław, in­
żynier, Franciszek, agronom i Wincen­
ty, student W. S. H. Z.

Ciężko dotkniętej rodzinie wydaw­
nictwo „Kurjera" składa wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Grzechy głdwne urzędników
ale ich zrćdło tkwi w systemie

Urzędnicy wszystkiemu winni.. Ko­
mentarze sanacyjne do ostatniego i-  
kólnika min. Kosciałkowskiego każą 
nam wierzyć, że system pomajowy jest 
dealny, polityka obecnego rządu gra­

niczy z doskonałością, ludność niczego 
tak nie pragnie jak głosować na listy 
BeBe, a jeśli przejawia się tu i ówdzie 
jakieś niezadowolenie, to winni temu 
urzędnicy. „Gazeta Polska" zarzuca im 
trzy grzechy główne: pychę, doktry­
nerstwo i nepotyzm. „Czas" podkreśla 
te zarzuty, a „Kurjcr Wileński" do­
daje do nich kilka innych. A więc u- 
rzędnik grzeszy brakiem uprzejmości, 
niesłownością, nieufnością i podejrzli­
wością w stosunku do petenta, lekce­
ważeniem czasu, fatygi i kosztów oby­
watela. I tak w każdem niemal piśmie 
sanacyjnem. Znalazł się wreszcie ko­
zioł ofiarny, na którego można zrzu­
cić odpowiedzialność za wszystko zło 
w Polsce.

Ach! nie myślimy wcale bronić na­
szej biurokracji. Nikt chyba tyle nie 
krytykuje prawdziwych jej wad, co 
prasa narodowa. Krytykuje, o ile jej 
na to pozwala cenzura. L tu  dotykamy 
sedna sprawy: za wady i niedomaga­
nia biurokracji odpowiedzialnym jest 
obecny system polityczny, gdyż on to 
ograniczył swobodę krytyki w słowie 
i piśmie, on z wojewodów, starostów 
a nawet policjantów uczynił nietykalne 
tabu. Bodaj większość konfiskat „Kur­
jera" wywołana była krytyką stosun­
ków, panujących w jakiemś Złoczowie, 
Brzozowie czy Berezie, krytyką zresz­
tą umiarkowaną i rzeczową. Ileż to li­
stów nam nadsyłanych musimy rzucić 
do kosza, by nie narazić pisma na „za­
jęcie". Ostatnio trochę się to zmieniło, 
gdyż już i prasa sanacyjna zaczęła dla 
zdobycia popularności krytycznie oce­
niać rozpęd twórczy lokalnych genju- 
szów w Mościskach czy Śmiglach,

A cóż dopiero mówić o „swobodzie 
słowa" we wsiach i małych miastach! 
Areszty i rewizje, różne szykany poli­
cyjne (o których pisze min. Kościał- 
kowski). odsuwame od prac^ społecz­

nej, a przedewszystkiem ciągłe i roz­
maite groźby (nawet Berezą) — oto 
los, jaki czekał śmiałego ooywatela, 
który odważył się mieć własne zdanie. 
P. starosta Korniak zniósł w Nowym 
Targu prawo kolportażu pism narodo­
wych i mimo w}'roków Sądu Najwyż­
szego wolę swą przeprowadzał, póki 
go na skutek interpelacji sejmowej nie 
przeniesiono. Dwóch narodowców ode­
słał szupasem z Zakopanego jak włó­
częgów... Było się wobec tej swawoli 
bezsilnym.

Bez szerokiej swobody krytyki biu­
rokracja musi zwyrodnieć. Jest to ak­
sjomat, potwierdzony tysiąc razy.

Musi ponadto urzędnik czuć się tyl­
ko funkcjonarjuszem państwa, a nie a- 
gentem partji rządzącej, jeśli ma za­
chować bezstronność i co za tem idzie, 
autorytet wobec obywateli. Urzędnik, 
który „robi wybory" i urządza wiece 
sanacyjne, tropi za agitatorami i usuwa 
z posad ludzi niepewnych", proteguje 
bebeków i „pozyskuje" przywódców o- 
pozycji, który przy każdej okazji lub 
bez okazji manifestuje swą „lojalność" 
dla partji rządzącej, taki urzędnik tra­
ci poczucie godności, bezstronności i 
miary w urzędowaniu. Kieruje nim o- 
bawa lub lokajska giętkość wobec o- 
sób wpływowych, a buta i niesprawie­
dliwość wobec podwładnych.

Wniosek jest prosty: trzeba przy­
wrócić urzędnikom ich charakter wy­
łącznych agentów państwa. Nie oce­
niać ich kwalifikacji zależnie od ko­
rzyści, jakie przynoszą obozowi rzą­
dzącemu. Nie żądać od nich usług dla 
sanacji. Nie badać ich przekonań poli­
tycznych.

I znowu dochodzimy do systemu, 
jako do źródła wykolejeń urzędniczych

Reformę trzeba zacząć od góry! --- 
panowie sanatorzy. Niestety myślicie 
tylko o tem —  jak świadczy wasz pro­
jekt konstytucyjny —  by system obec­
ny utrwalić i rozbudować. Dlatego 
wasze skarg, na urzędników traktować 
musimy jako obłudę i ucieczkę przed 
odpowiedzialnością.

Echa dnia
Żydzi, Konstytucja i „dzikość 

łódzka"
Większość narodowa w łódzkiej ra­

dzie miejskiej niepokoi coraz bardziej 
Żydów. „Nasz Przegląd" nie godzi,się z 
opinją „Czasu", że należałoby przecze­
kać, aż „endecki eksperyment skończy 
się żałośnie". Eksperyment, o którym pi­
sze „Czas", zdaniem „Nasz. Przeglądu":

jeBt już obecnie zbędny, bo jnż go czynili inni 
w podobnych warunkach w Niemczech. I wtedy 
mówiono, że hitleryzm  nie ustanie, dopóki nic 
zdyskredytuje go życie. Myśleli tak liberałowie 
i socjaliści w samych Niemczech i w myśl tej 
doktryny trzymali się recepty tołstojowskiej o 
niesprzeciwi-niu sie złu. Wyniki 6ą wiadome.., 
Lewicowcy niemieccy siedzą w obozach koncen> 
tracyjnych, i zanim się doczekają objęcia na- 
powrót władzy, mogą „na chwileczkę" umrzeć",

„Nasz Przegląd" obawia się, by z Ło­
dzi nie wyszła „heca antyżydowska" na 
cały kraj. Wzywa więc rząd do szybsze­
go zatamowania „dzikości łódzkiej". 
I cytuje art. 95 Konstytucji, który „za­
pewnia zupełną ochronę życia, wolności 
i mienia wszystkim bez różnicy pochodze­
nia, narodowości, języka, rasy lub rcli- 
gii". Cytat ten jednak wcale pizeci v u- 
chwałom łódzkim nie przems»w»i. Nikt 
przecież w Łodzi nie godzi na życie, 
wolność lub mienie Żydów. Narodowcom 
chodzi o to, by urzędy miejskie były w 
rękach Polaków, gospodarzy i właścicieli 
państwa, a nie Żydów, luźno z państwem 
związanych i obcych narodowi polskie­
mu obyczajem, kulturą, religją. Więc 
Żydzi nie mogą przeciw radzie łódzkJej 
powołać się na prawo, a tylko na wspól­
ny interes żydów i sanacji.

Łódź daje przykład
„Gazeta Warszawska" podnosi, źfi 

narodowa Łódź pierwsza zerwała z eta­
tyzmem, obniżyła podatki, zerwała z 
systemem rozdawania przez miasto na 
prawo i lewo hojnych subwencyj.

„Wreszcie Łódź pierwsza przeprowadza w 
praktyce politykę antyżydowską. Wprowadziła 
zasadę, że żadna insty tucja żydowska, lub du­
chem żydowskim owiana, nie może r '  źródeł 
podatkowych otrzymywać subwencyj. Że insty­
tucje publiczne nic mogą przyczyniać się do 
umożliwiania egzystencji żydów vr Polsce 
przez dawanie firmom żydowskim zamówień. Żc 
nie można artystów-żydów uważać za współ­
twórców kultury  polskiej, (odmowa subwencji 
zażydzonemu teatrow i, a ostatnio ustalenie za ­
sady, że miejskie nagrody artystyczne mogą być 
przyznawane tylko literatom  i plastykom 
rdzennie polskim ). W reszcie ostatnio, p rzy­
stąpiła do urzeczywistnienia zasady, że żyd nie 
może być ani urzędnikiem, ani niższym funk- 
cjonarju3zem ani nawet luźnyrt współpracow­
nikiem (radca prawny, lekarz], w instytucji 
publicznej.

Dzięki powyższym faktom, Łódź wytknęła 
drogę, po której obóz narodowy w całym kra.‘ t 
może pójść i pójdzie*1.
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PółKolonje
„Kurjer" zamieścił przed kilku dnia­

mi apel p. Marji Demelówny, przewod­
niczącej Naród. Organizacji Kobiet, 
wzywający do poparcia groszowej
zbiórki na półkołonje wakacyjne dla 
dziatwy polskiej na Kresach, ulegającej 
ruszczeniu.

Akcja N. O. K. skierowana"ku two­
rzeniu tych półkolonij ma już za sobą 
ośmioletnie doświadczenie i chlubne 
wyniki. Najlepszem świadectwem tego 
fest fakt, że także inne towarzystwa 
przystąpiły do organizowania półkolo­
nij. Jeden zaś z przedstawicieli władzy 
państwowej na naszych Kresach wyra­
ził się przed paru miesiącami z wiel- 
kiem uznaniem o działalności tych pół­
kolonij, stwierdzając jedynie z żalem, 
Je  ich jest za mało i źe należałoby jak 
najrychlej podnieść ich liczbę wielo­
krotnie.

O półkolonjach Nar. Organizacji 
Kobiet można powiedzieć, że są dzie­
łem nietylko ich inicjatorki, p. Deme­
lówny, nietylko wynikiem żmudnych 
zabiegów pań z N. O. K., starających 
się o rozdanie puszek, służących do 
zbiórki funduszów na ten cel, nietylko 
wynikiem wytężonych prac przygoto­
wawczych, ale także w niemałej mierze 
dziełem tych ofiarnych, z zapałem pra­
cujących kierowniczek półkolonji —  
jeśli pobierających za swoją pracę ja­
kieś wynagrodzenie, to chyba tylko w 
wysokości śmiesznie niskiej, zaledwie 
pokrywającej ich własne wydatki. Gdy- 
by Narodowa Organizacja Kobiet ogło 
silą ty fry  środków, zdobywanych do­
tychczas na pól kolon je, to z  pewnością 
wzbudziłaby podziw społeczeństwa, ie  
można było tak nikłemi funduszami u- 
ruchomić tyle półkolonij.

Nar. Organizacja Kobiet działa bez 
grosza subwencyj z  funduszów publicz­
nych.

Półkołonje ratują wiejską młodzież 
polską,^ często we wsiach pozbawionych 
zupełnie szkoły polskiej i kościoła pol­
skiego, a  także dworu polskiego, od 
wynarodowienia. Półkołonje to pierw­
szy i najważniejszy etap pracy społecz­
nej, stawiającej tamę postępowi okrop­
nych strat w stanie posiadania dusz 
polskich. Ofiara na nie, to pierwszy i 
najpilniejszy w tej chwili obowiązek 
każdego Polaka. Obyśmy zdołali zło­
żyć takie sumy, któreby pozwoliły Nar. 
Organizacji Kobiet utworzyć w  roku 
bieżącym nie 100, ale 1000 półkolonij.

Spieszcie więc Rodacy po puszki 
zbiórkowe do skromnego lokalu Naród. 
Organizacji Kcbiet, mieszczącego się 
przy ul. Klonowicza l. 7 we Lwowie, o- 
twartego w godzinach między 17 a 19. 
A niech każdy, najuboższy nawet Po­
lak, nie żałuje codziennie przynajmniej 
grosza do puszki. Niech składają wszy­
scy członkowie rodziny i wszyscy do­
mownicy.

Pozwólcie także dzieciom polskim 
wziąć udział w ofiarach na półkołonje: 
niech się w nich budzi już wcześnie 
uczucie serdeczne dla rówieśników, po­
zbawionych często nietylko katechizmu 
polskiego, ale nawet piosenki polskiej; 
niech dzieci nasze w miastach wiedzą, 
źe półkolonja daje dziatwie wiejskiej 
nietylko poczucie polskie, ale także naj­
większą jej w ciągu roku radość. Dzia ­
twa wiejska żegna się z kierowniczkami 
półkolonij często ze łzami, chcąc je na 
zawsze zatrzymać u siebie.

Im więcej półkolonij utworzymy w 
bieżącym roku, tern lepiej przygotuje­
my grunt pod dalszy siew. Albowiem 
po tern rozbudzeniu świadomości naro­
dowe* żywiołu oollkieco po wsiacli

Zaległości, podatki, moralność
'(K.) Rozwiały się jak marzenia 

senne nadzieje tych, którzy wsłuchując 
się przed kilku tygodniami w przemó­
wienia członków rządu, referentów 
budżetowych i przedstawicieli BB w 
Sejmie i w Senacie, dopatrzeć się w  
nich chcieli jakiegoś łaskawszego spoj­
rzenia na podatnika, szarego człowieka 
i tak dziś codziennie na ustach będącej 
wsi. Padły w proch hasła, rozprysły się 
nadzieje —  wracamy do... sanacyjnej 
rzeczywistości. Hasło „ostrożnie z po­
datkami" zdusił swem ostatniem prze­
mówieniem p. min. skarbu Zawadzki.

Nowy deszcz, a względnie deszczyk 
podatków —  jak chce p. minister —  
spadł na społeczeństwo, deszczyk wio­
senny, marcowy. Zjawiła się więc za­
powiedź podatku o charakterze po­
wszechnym —  podniesienie 10 proc. 
dodatku „ nadzwyczajnego“ do po­
datków bezpośrednich. Nowy ten po­
datek dać ma skarbowi 21 milj. zł; po 
wyeliminowaniu zaś podniesienia po­
datku gruntowego 17— 18 milj. zł.

Drugi nowy podatek to podniesienie 
dodatku kryzysowego do podatku od 
uposażeń powyżej 500 zł miesięcznie. 
Trzecim nowym podatkiem —  to po­
datek spożywczy od sztucznych tłusz­
czów jadalnych. Oba te ostatnie podat­
ki, według obliczeń p. ministra skarbu 
mają przynieść skarbowi do 9 milj. zł. 
Gatunek tych podatków określił sam 
pan minister i ocenił je w  ich charakte­
rze „teoretycznym" jako wadliwe, & 
więc nie najprzedniejsze. Przy sposob- 
rcści wysunięcia tych podatków zajął 
się również p. minister linją rozwoju 
podatków i zaległości podatkowych i 
podniósł, źe w  roku 1926 ogólna suma 
podatków bezpośrednich wynosiła 700 
milj. zł, by w dwa lata później a więc 
w roku 1928 doj-ść do 1 miljarda zł, a 
w roku 1929— 30 do 1 miljarda ^00 
milj. zł. Po dobrej konjunkturze, która 
śrubowała te podatki zeszliśmy w roku

obecnym do 700 milj. 2 ł, czyli do po­
zycji z roku 1926. Przy tych wielkich 
wymiarach podatkowych zjawić się mu 
siały również wiekie zaległości, które w 
okrągłych cyfrach na dzień 1 kwietnia 
1928 roku wynosiły 300 milj. zł, a w 
roku 1931 przeszło 600 miljonów zł. 
W  okresie następnego trzechlecia 
(1931— 1934) zaległości te podniosły 
się o dalsze 120 milj. zł. tak, że w 
chwili obecnej wykazują one cyfrę 
720 milj. zł. Nie koniec na tem. Do 
cyfr tych bowiem dodać należy 100 
milj. zł zaległości w opłatach stem­
plowych, dalszych 100 miljonów zł w 
daninach samorządowych i 300 milj. zł 
w zaległościach ubezpieczeniowych.

Razem więc suma tych pozycyj za­
ległości oceniona została przez pana 
ministra na 1.300,000.000 zł. Oto u- 
rzędowy stan faktyczny.

Tak się jakoś złożyło, źe w  24 go­
dziny po podatkowem przemówieniu p. 
min. Zawadzkiego w  stołecznjrm od­
dziale „Zjednoczenia Zachowawczych 
Organizacyj Politycznych" wygłosił 
prof. dr. Adam Krzyżanowski referat 
na temat moralności współczesnej, 
przyczem wyraźnie podniósł, źe prze­
ciążenie podatkowe nie wychodzi tej" 
moralności na zdrowie. Między inne- 
mi zaznaczył on z naciskiem, że pań­
stwo dzisiejsze jest właściwie państ­
wem przeciążenia podatkowego. Jest 
faktem, twierdził prof. Krzyżanowski, 
że im cięższe jest przeciążenie podat­
kowe, tem więcej jest przestępstw. 
I tak np. w roku 1931 zanotowano w 
Polsce 50 tys. przestępstw skarbo­
wych, w następnym roku przestęp­
czość ta wzrosła o 50 proc., a  już w 
roku 1933 wyniosła 100.000, czyli 
wzrosła dwukrotnie. Prof. Krzyżanow­
ski sądzi, że im jest gorzej tem jest 
lepiej, tem szybciej bowiem nastąpi re­
akcja.

Zarzutki - Trenchcoaty - Ubrania
wizytowe — spacerowe — sportowe. Kostjumy, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów

b ie lsk ic h  p o le c a

MIECZYSŁAW ZALESKI Telefon 200-53*

nad ludnością pow- brzozowskiego
Brzozów, w marcu.

Od pewnego czasu obserwujemy 
dość częste wypadki, że „kogoś prze­
noszą" do magazynu Urzędu Skarbo­
wego w Brzozowie. Czego w  tym ma­
gazynie niema: od wykwintnego ume­
blowania salonu właściciela dóbr p. 
Bolesława Dydyńskiego, do sieczkarni 
i wielu innych sprzętów rolniczych, 
chłopskich. Gdy w magazynie nie moż 
na rzeczy pomieścić, wówczas układa 
się je na korytarzach Urzędu Skarbo­
wego. W  niedługim czasie Urząd Skar­
bowy przyjmie wygląd bogatej wysta­
wy maszyn rolniczych.

Ale co dalej? Czyż tak wyglądać 
ma „równanie na chłopa"?

W ostatnim tygodnfu otoczono spe­
cjalną opieką wieś Humniska obok 
Brzozowa. Dnia 13 marca br. poborca 
podatkowy Tomaszewski w towarzy­
stwie dwóch posterunkowych i wójta 
zabrali do licytacyjnej sprzedaży: 1)
u Józefa Wójcika —  centryfugę do 
czyszczenia mleka, wóz (własność sy­
na), szafę (własność syna), lustro i 
sieczkarnię (jedyną); 2) n Mikołaja 
Filipowicza —  maszynę do szycia (wła 
sność córki zam. w W arszawei); 3) u 
Kazimierza Sawickiego centryfugę. Na-

musi iść dalsza akcja umacniania pod 
każdym względem tegoż żywiołu pol­
skiego przez polskie, statutowo do tego 
powołane, organizacje.

stępnego dnia, tj. 14 bm. przystąpili 
do tych samych czynności: u Józefa
Słoty zabrali jałówkę, a kiedy na po­
krycie zaległych podatków Józef Kija 
usiłowali zabrać rzeczy jego lokatorki 
Ficowej, powstała gorsząca awantura. 
W okamgnieniu zebrał się olbrzymi 
tłum, złożony przeważnie z dzieci 
szkolnych, wyrostków i kobiet. Tłum 
przyjął bardzo groźną postawę, wobec 
czego egzekutor z posterunkowymi mu 
sieli wycofać się.

Takich pożałowania godnych incy­
dentów należałoby unikać i to z wielu 
względów. Najważniejszemi są: 

skrajna nędza na wsi, brak go­
tówki na zaspokojenie najelemen- 

tarniejszych potrzeb.
Dużą winę ponosi nietakt i bez­

względność egzekutorów i przystępo­
wanie do wykonania egzekucji w naj­
cięższym miesiącu przednówkowym. 
Ponadto ludność wiejska, nie orjentuje 
się w tych wszystkich ciężarach i dla­
tego należy uporządkować system po­
datkowy.. I dalej utrapieniem ludności 
są kary i odsetki. 5Ponadto istnieją 
duże zaległości w Urzędach hipotecz­
nych od szeregu lat, • wskutek czego 
ludzie płacą podatki od nieruchomości 
które sprzedali przed kilku laty. Zale­
głości powstają wskutek niezrozumia­
łych^!) a odbijających się na ludności 
recłukcyj personelu sądowego. Jaskra­
wym przykładem tych niezdrowych 
stosunków, to Józef Wójcik, u którego 
wvcszekwowano w sposób wvżej opi­

sany podatek od nieruchomości, 
sprzedał jeszcze przed 5-cioma W1 ' 
Mikołaj Filipowicz zaś tłumaczy się> 
opłacił wszystkie podatki i posi* 
na dowód tego kwity.

Upadek rewji i operetk^
„Wieczór Warszawski" w 

swej ankiety „Skutki siedmiu lat kry*v‘ 
w poszczególnych zawodach w Poj1 
zwrócił się do prezesa ZASP-u, za 
nego aktora polskiego, p. Józefa śhj*^ 
kiego, z prośbą o informacje o skutK 
kryzysu u aktorów teatralnych i reWJ 
wych w Polsce. «

— Kryzys bardzo boleśnie dotknął
— odpowiedział prezes gliwicki. Liczba teł ^  
zmniejszyła się z 32 w r . 1928 do 23 w T. 1 ij 
Zwiększyło się wskntek tego bezrobocie *  
aktorów. Obecnie je s t ponad 200 aktorów , 
jestrowanych w Związku jako bezrobotni. 
zek Aktorów Scen Polskich liczył w *• ^  
członków rzeczywistych 997, kandydatów ^  
oraz osób posiadających prawo do angs®® ;< 
nia się 200; razem 1.549 członków. 
liczba ta  zmniejszyła się do 1.306 zrzesZ0,w 
aktorów. ^

— Najdotkliw iej ucierpiała podczas k rJ* ^  
operetka. Mamy obecnie w Polsce tylko 
te a tr  operetkowy w W ilnie. Pozatem od ** j 1 
do czasu wystaw iają operetki te a tr  bydg0* ^  
opera warszawska. A jeszcze kilka l&t ^  
mieliśmy szereg pierwszorzędnych teatrów 
retkowych. e>|*

T eatry rewjowe* po kilkuletnim 
świetności, likwidowały się jeden po 
W W arszawie z trzech teatrów  rewjowych ^  
sta ł tylko jeden. (Dodać należy, iż artyści ^  
jowi przed kilku la ty  zarabiali n a j w i ę c e j  a  

Śród wszystkich aktorów. Gaże n ie k tć ,  
gwiazd wyśrubowywano do 6.000 zł. miesU^* 
nie licząc różnych dodatków). M

Zmniejszyła się również poważnie 
teatrów  operowych. Obecnie mamy tylko ^  
opery, mianowicie stałą w W arszawie i *  
znaniu.

Chleb a o p o l o ^lepszy,
tańszy ^

Wielka piekarnia elektryczna «. 
Nowym Jorku, „W ard Baking 
najpotężniejsze przedsiębiorstwo j  
rodzaju w całej Ameryce —  P 3?  
przed paru miesiącami próby z 
kiem nowego; gatunku chleba. Szl>  
to, aby znaleść tańszy sposób p ro ^ j 
cji, przy równoczesnem w yzysk i 
pełnej wartości spożywczej zboża. « 

Próby te uwieńczone zostały Lj 
myślnym wynikiem. Chleb wyraj- a  
nową metodą zawiera znacznie wi 
ilość witamin, oraz soli minerał 
potrzebnych dla organizmu, a ko^, 
produkcji kalkulują się tak m ty 
iż cena sprzedażna nowego eh* 
procent. m J,

Nowym tym chlebem karmiono 
trzy miesiące w celach eksperymeh ^ 
nych rózmaite zwierzęta, —  przyc ̂  
pokazało się, że posiada on wys ̂  
wartość odżywczą: karmione w
sposób zwierzęta wykazały po 3 
siącach przybytek wagi o sześćdztf 
procet. .g$

Niestety —  sposób produkcji ^  
chleba jest dotychczas tajemnicą 
my. Miejmy nadzieję, że prędzej p<j 
później rozpowszechni się on j e d n a j  
całym świecie, co nie pozostałoby 
wpływu na stosunki ekonomiczne.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

S. P. DANIEL GRZYJ,
architekt budowniczy, odszedł w **
59 r. życia osierociwszy żonę .Włodzim* 
Stworzyńskich, oraz wychowanicę Janinc- ^

Odszedł od nas przedwcześnie, kto ^  
bardzo bliski. Przywykliśmy Go widzieć  ̂
nych odcinkach pracy zawodowej, s?c' eĈ 0<frk 
obywatelskiej. Lwowianin z urodzenia, 
to miasto i w pamiętnym r. 1918, w r3ZC % 
Milicji obywatelskiej, wysłużył sobie 
lecznych i Orlęta. Bóg nie użyczył Mu • 
bezczynności; nagle i niespodzianie opu*’0 
regi żyjących, swój w arsztat pracy zavV°-ef^, 
dający chleb wielu rodzinom, oraz s* jA 
placówki pracy obywatelskiej i naracia*e 
Strzelnicę, Tow. św. Jana »  Dukli, L.O. • j j f  
dziel, gdzie był skarbnikiem, odznaczony 
nym Krzyżem zasługi., Radę Nadz. C en tr- .li’ 
Rękodz. gdzie był v. prezesem i Związek 
tektów Budowniczych. Mógł z dumą so.cgojL 
wiedzieć, że an ! z soli ani z roli, ale z 
Go boli urastał. W tw ardej szkole 
rabiał się i hartował — zawdzięczał ^  j $ 
ko swej niezmordowanej pracy, uczciwo c ^  
lidności. Prosty  i skromny, był wyznawca ^  
chrześcijańskiej i zasad narodowych. 
dobry — niezmiernie życzliwy i nie^Y 
nie uczynny, pomagał wszystkim. 
karmił,, nagich odziewał, bliźnich swyc _ 
Towarzyszy Mu do grobu cześć i szacune^ ,  
żal tych, którzy Go znali i cenili. Wy . j 
wiru zajęć i życia ruchliwego, znalazł 3 
dynie prawdziwy wieczny pokój.

Cześć Jego zacnej pamięci.
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śLfoutfu
®fepad bojówki na wiec 

Stron. Narodowego
^ P*  wjec Stronnictwa Narodowego 
d2jP ^Jz iądzu  przybyła grupa kilku- 
k6wSl̂ u  uzbrojonych w pałki człon­
em, ^iejscowego BB, aby „przysłu­
gę. ®fę obradom". Pilni ci „słuchacze" 
}lirQ się w pewnym momencie awan- 
tyfo1*?^' Przeszkadzając mówcom. Wy- 
8an * 8I'^ bójka’ w rezultacie której 

jĈl*n3 bojówkę obito i wyrzucono 
U0»?r.2wi- Dopiero wtedy na sali zapa­
du a* spokój, ale przedstawiciel władz 
Iebrams rozwiązał.

tk n ię c ie  prawosławnej 
cerkwi

hiecjjf Wyszogródku pow. krzemie- 
^ ta  dochodziło do ustawicznych 
a k3 ^ w między miejscową ludnością, 
ty JW ie m  prawosławnym. Ponieważ 
Sors n^ U zatargów wybuchały
cyjnz3ce zajścia, władze administra­
cjo p 2muszone były cerkiew zamknąć 
^ a s u  zupełnego uspokojenia u-

Echo rewolty greckiej 
w Wilnie

jtyę^^olta Venizelosa w Grecji miała 
Oto nawet w odległem Wilnie. 
^hftHt2ec^oc ẑ^cy uk Wielką Grek z 
dobr snia A Sarnapuio, będący pod 
r<W ? ^at%» spotkał swego przyjaciela, 
r2UJ eż. Greka, W . Galona, Sarnapuio 

s,’t  rodakowi na szyję. 
ka}( Co cię takiego radosnego spot- 

spytał Galon. 
fctyŷ T Raduję się z powodu naszego 
NigJ^twa. Precz z VenizelosemI 

q  ^yje rząd Tsaldarisa! 
tiofyQl°n jednak zamiast podzielić ra- 
tq£ Pana Sarnapuio, zaczął go okla- 
* tef Caiei  sHy tosty- Wywiązała się 
k0ji(50 wielka bójka i awantura, za- 
»,pr *°na interwencją policji. Obaj 
r̂ *u. ciele“ Pow§drowali komisa- 

gdzie Galon oświadczył: „Jes-
2Wolennikiem Venizelosa". 
obu Grekami spisano protokół.

estrator w opalach
Pożarowa w Wilnie stała się 

ś c ią g a n ie b y w a łe j  awantury na tle 
przy 7 1!3 podatków. Oto do zamieszkałej 

ulicy MarJi Bućko zgłosił się 
Wyec 8trator urzędu skarbowego, celem 
kolców 0wania podatku. Ponieważ 
ciem § ? stawiała opór i groziła pobi­

ty’ ^kwestrator wezwał policjanta. 
koJIJj^yezasie w mieszkaniu Buć- 
którv 2ebra* 8*ę wielki tłum kobiet, 
na pewnym momencie rzucił się 

k^estratora 1 policjanta i podra- 
ER2 , pał obu do krwi.

Jdali 8jkUcię przerwano, a poturbowani 
trzyj, g * do lekarza, który ich zaopa- 

* zereg kobiet policja aresztowała.

N °  w ^ n a I a z e k  r a d o w y
dzie . “ e wynalazku radiowego doj- 
o n Serji sensacyjnych procesów 
Do stołUSZen'e Prawa patentowego. 
sz0na *Czne£ 0  Sądu Okręgowego zgło 
Pełnom ° S!ała skarga adw. Wyrostka 
vvys ê °?nika inż. Dormonta, który
eksploate* Przeciwk° „Radio PAT" 
P.ft p  u,acem urządzenia radjowe na 
kole;aęh Dormont twierdzi, że na 
go vt>Vn . bezprawnie wykorzystano }e- 
T€toja xa eky umożliwiający odbiór 
naJazca P?zec!z toiach osobowych. Wy- 
r°Wnit*i 0skar2yl odpowiedzialnego kie- 
25 \ *o7 ”°ac!jo PAT" p. Opielę z art.

Ni Prawa P ^n tow ego . 
st?Puie ?nip tego wynalazca wy- 
dowarai-2 ^ 5 ^ an‘eni wysokiego odszko- 
Patentu ^  za wj^korzystanie

Berezy Kartuskiej
Oleckim Wsł, Ja,?kowce w pow. krzemie- 
studpnł ’ ,jUkralrLlec“ Paweł Biłasiuk, 
pronacr, p0,ltecbniki gańskiej szerzył 
Riła^uu antyoaństwow’ą. Ostatnio 
arS l*» 'a , 30(5 tym narzutem policjap o w a ł a .  Po ki]ku dniach £oby| u
kieL n°  a^ tatora do Berezy Kartus-

Sekw
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do... Bolszewji

Onegdaj delegacja bezrobotnych udała 
się do magistratu m. Chełma z prośbą o 
pomoc. Delegację przyjął wiceprez. mia­
sta Pawlak, który po wysłuchaniu prośby 
oświadczył, iż żadna pomoc nie będzie 
udzielona, bo niema pieniędzy. Gdy jed­
nak delegaci w dalszym ciągu domagali 
się pomocy, pan Pawlak oświadczył ziry­
towanym głosem:

„Bezrobotni nic nie dostaną, a jeśli 
im się to nie podoba, niech idą do 

Bolszewji".

Jak donosi warszawski „Robotnik", 
pan Pawlak, wybitny działacz BB — mi­
mo, iż czerpie poważne zyski z własnej 
hurtowni tytoniowej i otrzymuje wysokie 
pobory z tytułu zajmowanego stanowiska 
wiceprezydenta — 

pobrał z funduszów miejskich, bez 
uchwały Rady miejskiej, kilka tysięcy 
złotych pożyczki na cele osobiste.
Nic dziwnego, że takiego sytego dyg­

nitarza los głodem przymierających bez­
robotnych nie obchodzi.

Co sin dzieje z l  zw. l a k u  F .,>
Uczniowie gimnazjum w Rawie R. płacą składki opałowe

Zdawałoby się, że z chwilą nałożenia Gdy zaś ten osobliwy rodzaj „składki o-Zdawałoby się, że z chwilą nałożenia 
w szkołach średnich nieproporcjonalnie 
do ogólnej biedy społeczeństwa, wysokiej 
taksy, t. zw. „administracyjnej". Każdy 
państwowy zakład będzie wyposażony 
nietylko w odpowiednie pomoce nauko­
we, lecz opędzi również wszystkie inne 
wydatki, związane z jego utrzymaniem. 
Okazuje się jednak, że tak nie jest, sko­
ro n. p. sprawę opału usiłuje przerzucić 
się na rodziców uczniów danego zakładu. 
Tak stało się w państw, gimnazjum w 
Rawie Ruskiej. Dla zaradzenia brakowi 
opału miał 1 żdy uczeń, czy uczennica 
tego zakładu złożyć na ten cel po 2 zł.

Gdy zaś ten osobliwy rodzaj „składki o- 
pałowej" nie trafił do przekonania mło­
dzieży, która była skłonna przynosić w 
razie potrzeby raczej opał, wówczas Ko­
mitet rodzicielski uchwalił ze skromnych 
swych funduszów, przeznaczonych jed­
nak na inne cele (choćby pomoc w doży­
wianiu biednej młodzieży) przeznaczyć 
na uzupełnienie braków w opale — 300 
zł. Czyżby redukcja preliminarza budże­
towego rawskiego gimnazjum szła aż tak 
daleko, by nie miało starczyć pieniędzy 
na opał? Oczekujemy autorytatywnych 
wyjaśnień, Wube.

Płatz adwokata na sali rozpraw
Ruski adwokat z Dubiecka Dr. A- 

Ieksy Harasymow, jął się z powodu 
grożącej mu nędzy bardzo niebezpiecz­
nego procederu. Ogłosił w „I.K.C.", że 
udziela posad, a kiedy wpłynęły liczne 
oferty, kazał sobie płacić nawet po 300 
złotych. Ponieważ nikt z jego poręki 
posady nie otrzymał, wmieszała się w 
sprawę policja, a po śledztwie otrzy­
mał ją do rozstrzygnięcie sędzia grodz­
ki w Dubiecku Mgr. Prusek. Wina Dr. 
Harasymowa była oczywista, wobec 
czego został on skazany na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem.

W  drugiej instancji otrzymał młody 
adwokat wyrok uniewinniający. Ponie­
waż jednak prokurator wniósł odwoła­
nie, które zostało uwzględnione, od­
była się ostatnio pod przew. s. s. o. 
Czernego trzecia rozprawa, w której 
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Nowa emisja znaczków
Min. Poczt i Telegrafów ustaliło 

wzory znaczków pocztowych nowego 
typu dla przesyłek urzędowych. Znacz­
ki te używane będą w nadchodzącym 
roku budżetowym. Wypuszczone zosta­
ną 2 znaczki wartości 6 gr. koloru fio­
letowego i wartości 12 gr. koloru 
ciemno -  oranżowego. Znaczki urzędo­
we ozdobione są ornamentami oparte- 
mi na motywach ludowych.

Rozbudowa lotnisk
W  nadchodzącym sezonie przepro­

wadzona będzie rozbudowa szeregu 
lotnisk w Polsce dla wygody komuni­
kacji krajowej, jak i zagranicznej. W 
bm. rozpoczną się prace nad rozsze­
rzeniem lotniska na Porubanku w Wil­
nie, które ma duże znaczenie dla ko­
munikacji z Łotwą i Estonjąa jak i w 
przyszłości z Sowietami.

rezultacie pierwszy wyrok sądu grodz­
kiego został utrzymany. Rozprawa ob­
fitowała w dramatyczne momenty, 
gdyż oskarżony, tłumacząc się, że 
wszystkiemu winna nędza, przez cały 
czas zeznań płakał.

kronika  tarnow ska

WYDZIAŁ RADY POWIATOWEJ I  MAGI­
STRAT wykończyły projekty swych budżetów 
na r. b. Są to budżety nietyle zapewniające nor­
malne życie komunalne, ile jego wegetowanie. 
Szkoda tylko, że nie zdobyto sic na zmniejsze­
nie lukratywnych płac dygnitarzy.

GRYPA W TARNOWIE szerzy sic dalej. 
Mrą ludzie s ta rsi ponad la t 60, a młodsi zapa­
dają często po przebyciu grypy na zapalenie 
opłuc..cj.

MUZEUM MIEJSKO-DIECEZJALNE umiesz­
czone w zabytkowym Ratuszu tarnowskim, po­
niosło dotkliwe s tra ty  wskutek pożaru IPS-u 
w Warszawie, wysławszy tamże swe bezcenne 
okazy najstarszej rzeźby kościelno-podhalań- 
skiej na wystawą. Mówi sic w miećcie, natu­
ralnie tylko w nader szczupłem gronie ludzi, 
mających zrozumienie dla sztuki, iż Dyrekcja 
Muzeum Narodowego w Krakowie, sama odmó­
wiwszy udziału w imprezie IPS-u, doradzać też 
miała i Zarządowi tu t. Muzeum zaniechania 
udziału w onej wystawie. Gdyby sic okazało 
prawdą, że unikaty rzeźby ołtarzowej w drze­
wie z XIV i XV w. spłonąły, Muzeum tarnow­
skie z rządu zbiorów o znaczeniu europejskiem, 
spadłoby do miary małowartoćciowego zbioru 
prowincj onalr ego.

KRONIKA SANOCKA
POŻARY I  „POŻAROWE KALKULACJE", 

W ostatnich czasach we wsi Pakoszowce w tu t. 
powiecie były znów dwa groźne pożary. Spalił 
się doszczętnie dom mieszkalny niejakiego Ma­
zura i czworak dworski dla służby folwarcznej.

Na tem at pożarów w tej wsi krążą wśród 
ludności różne wersje. * ochodzenia policyjne 
winny ustalić właściwą przyczynę.  ̂ Zaznaczyć 
należy, że wobec przymusu ubezpieczenia od 
ognia ludność miejscowa niechętnie garnie się 
do gaszenia palącego sio domu i pilnuje raczej, 
by ogień nie rozszerzał -ię na inne zagrody, 
przyjedzie bowiem komisja szacunkowa od ubez­
pieczeń, policzy, wysoko niedopalone szczątki do­
mu i wypłaci stosunkowo małe odszkodowanie. 
Raczej niech sią dom spali do fundamentu, a 
wtedy je s t pretensja do pełnego odszkodowania.

R ó ż n i e  vr dzisiejszych czasach ludziska kal­
kulują.

KRONIKA PRZEMYSKA
ZWŁOKI SAMOBÓJCY. Donosiliśmy, że przed 

dniami wskoczył do Wiaru w zamiarach samo­
bójczych jakiś mężczyzna. Obecnie zwłok. 3e2° 
wyłowiono z San - koło Bolestra6zyc. Nazwiska 
ustalić się nie dało.

f u t r  a
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonuje najstaranioj, 
pracownie W l* ó y * ł* w *  LIGNARAa 

Lwów, Keehnnowakiege 3. 1277

Romantyczna „WENECJ/-» PÓ ŁN O CY'* gród 
nadbrdański B Y D G O S Z C Z  słynie z przywią­
zania do rzeczy solidnych. Stqd łeż nawet ha­
łaśliwo reklamo nie zdoła odwieść oadob* 
nycb „W enec|anek‘* od uiyw iia 
znanego „K R E M U  M I A F L O R '^
• świetnego pudru higienicz­
nego „LO R A N " łirmy 
HENRYK ŻAK.
Poznarw

KRONIKA KULTURALNA
Reprezentacylny teatr 

w Warszawla
Ostatnio w teatrach stołecznych zosta­

ła załatwiona sprawa t. -w. żelaznego 
repertuaru. O dnia 18 bm. warszawski 
Teatr Narodowy — wzorem teatrów re­
prezentacyjnych zagranicą, — będzie tea­
trem repertuarowym, t. zn. że w danym 
sezonie (z wyjątkiem miesięcy letnich) 
grać będzie wyłącznie sztuki z wielkiego 
repertuaru.

W programie Teatru Narodowego 
znajdą się najcenniejsze dzieła dramaty, 
czne i komedjowe autorów polskich i ob­
cych. Celem uprzystępnienia teatru re­
pertuarowego najszerszym sferom publi­
czności trzy razy w tygodniu, a to w po­
niedziałki, środy i piątki — dawane będą 
przedstawienia po cenach popularnych.

Repertuar Teatru Narodowego na naj­
bliższy okres obejmuje nast. sztuki: .Zem­
sta", „Krysia", „Rozbitki", „Wielki czło­
wiek do małych interesów", i „Henryk IV"

Protest literatów przeciw 
zmianom pisowni

Literaci krakowscy i śląscy, zrzeszeni 
w Związku Zaw. Literatów Polskich, u- 
chwalili na walnem zebraniu rezolucję, w 
której wyrażają głębokie zaniepokojenie, 
spowodu zamierzonych zmian pisowni 
polskiej. Projektowana reforma idzie — 
zdaniem literatów — zadaleko, gdyż 
zmieniłaby bez dostatecznej potrzeby wy­
gląd graficzny języka polskiego, będące­
go wytworem pracy kulturalnej szeregu 
pokoleń — oraz utrudniłaby przyszłym 
pokoleniom obcowanie z dorobkiem pol­
skiej twórczości lit. lat przeszłych.

Pod rezolucją tą widnieją m. in, pod­
pisy K. H. Rozstworowskiego j piof. Pir 
goria.

Warto dodać, że krakowska Komisja 
d«a reformy pisowni jest podobno prze­
c e n a  wszelkim zasadniczym zmianom.

Edia konkursu skrzypcowego
Ostatnio zakończony w Warszawie 

międzynarodowy konkurs skrzypcowy i"*- 
Henryka Wieniawskiego dał krytykom 
muzycznym asumpt do szeregu cieka­
wych uwag. Wszyscy przyznają, że po­
ziom konkursu był — z małemi wyjątka­
mi — bardzo wysoki, a przygotowenie 
techniczne wspaniałe. Równocześnie je­
dnak wszyscy niemal są zgodni co do 
tego, że istotnych talentów z Bożej łaski 
było niewiele; krytycy uważają to za cha­
rakterystyczny przejaw współczesnej c- 
poki mechanizacji życia.

Za niewątpliwy talent uznano zdo­
bywczynię I. nagrody, Francuzkę, Ginette 
Neveu, o której prof. Zb. Drzewiecki pi­
sze (w I. K.#C.):

„Nagrodzona najwyższą nagrodą Francuzka 
Neveu, zasłużyła niewątpliwi0 na to wyróżnie­
nie. Nie posiada ona jeszcze tak skończonej 
techniki, jak  wielu z je j kolegów. Lecz w ystar­
czy spojrzeć jak  młodziutka dziewczyna, smuk­
ła  ! dość wysoka stanie na et adzie, jak twarz 
je j nabierze zdecydowanego, twardego wyrazu, 
jak ujmie silną ręką smyczek, by pojąć od 
pierwszego pociągnięć- strun — oto indywi­
dualność nieprzeciętna. N rrcu  gra, coś się 
dzieje na estradzie, dziewczyna wybucha ogniem 
wewnętrznym mttzyb- — nie ta  nauczona w do­
skonałej zresztą szkole francuskiej — tryska 
z je j duszy, skry się sypią z instrum entu".

Dodać warto, że barwy „polskie" po­
niosły na wspomnianym konkursie po­
rażkę.
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
-TEATR WIELKF

Sroaa, 20. 3. g. 7.30 „Krzyk" '
Czwartek, 21. 3. g. 7.30 „Pięć przed dwuna­

stą" Abonam. Abo nie ważne.
Piątek 22. 3. g. 7.30 Jubileusz Władysława 

Ratschki „Miłostki" premjera.*
TEATR ROZMAITOŚCI

środa, 20. 3. g. 7.30 ,M6j kochany głuptasek" 
Czwartek 21. 3. g. 7.30 „Osioł dardanelski" 

prem jera.
P iątek, 22. 3. g. 7.30 „Osioł dardanelski" 

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Dla ciebie śpiewam" z Janem Kie­

purą.
ATLANTIC; ,,Nowi Ludzie" (Pieśnią o szczastji) 
'MSIJtfO: „Wesoła Wdówka"
COL03SEUM; „F. 13". Rewja; „100 la t niech 

tyje.
CHIMERA'f „Sztandar Wolności" i  „Buster 

Keaton jako zegarm istrz".
GRAŻYNA; „Młody las".
KOPERNIK; „Piotruś" oraz Flip i Flap w krai­

nie marzeń.
MARYSIEŃKA; „Sztandar W oluości" oraz „Za­

kopany zegarmistrz".
MUZA; „Wyspa skarbów" oraz Buster Keaton. 
MIRAŻ: „Miłość Tarzana" oraz „Władzio 

Zwirlicz, jasnowidz".
PAŁACE: „W eronika" — Franciszka Gaal. 
PAN: Uwodzicielka z Joan Crawford, oraz Lau- 
rel i Hardy.
PASAŻ: Nieczynne,
PAK: „Dzieje duszy" oraz tygodnik PATc. 
RAJ: „Córka Generała Prnkratow a". 
STYLOWY: „Rzymskie skandale oraz rewja 

„Wesoły Murzyn".
.SI. OŃCE: „Bunt Młodzieży" oraz rewja,
ŚWIT: „O statni Ataman AnnienKów" i „ści­

gani ludzie"
WANDA: „Skrzydlate fatum " oraz „Szpieg 

w masce".

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
JUTRZEJSZA PREMJERA W TEATRZE 

ROZMAITOŚCI. Ju tro  o 7.30 wieczorem po raz 
pierwszy we Lwowie wzbudzająca ogoólną sen­
sację komedja Lichtenberga „Mecz Małżeński", 
nosząc,*i dodatkowy ty tu ł „Osioł dardanelski". 
Groteskowy problem sztuki da się ująć w kilku 
słowach: czy mężczyzna może kochać równo­
cześnie dwie kobiety? Odpowiedź znajdziemy 
dopiero po wysłuchaniu sztuki.

Sztuka ukaże się w czołowej obsadzie: pp.: 
Dziewońskiej, Niczewskiej, oraz pp. Niewiarowi- 
cza, Przystawskiego i Więckowskiego.

Reżyserję ujął w swoje ręce znany reżyser 
hrtysta Roman Niewiarowicz.

IX KONCERT FILHARMONII LWOWSKIEJ 
W sobotę, w Teatrze Wielkim zostanie wykona­
na I X  Symfonja Beethovena. Dzieło to zajmuje 
w twórczości tego ty tana muzycznego zupełnie 
specjalne stanowisko. Je s t przedmiotem kultu 
;vc wszystkich częściach świata. Toteż Dyrekcja 
Filharmot.ji Lwow. postarała się o wspaniałą 
oprawę muzyczną, przystępując do wykonania 
'e*ro programu. Dyrygenturę objął zasłużony 
nuzyk polski Dr. Adam Sołtys. Chór końcowy 
.Oda do Radości" zostanie wykonana przez 
Chóry mięsżane Pol. Tow. Muzycznego, Chór 
Ech; .-Macierzy, czyli razem z zespołem orkie- 
stralnym  Filharm onji Lwowskiej około 300 o- 
Ićo. ■

W kwartecie aolowym w ystąpią: Franciszka 
Platówna, primadonna opary warszawskiej, 
IT e lc n a  Leska, primadonna opery Warszawskiej, 
Józef Woliński, tenor scen polskich i zagr. nad­
to Aleksander Michałowski, I basista opery 
Wars z.

Zebrały się więc tu ta j rzec można, najpięk­
niejsze głosy Polski,

Jako wstęp' wykonana zostanie nadto L. 
BethoYcna I Symfonja C-dur op. 21.

Spowodu nawału materjalu bieżące­
go, nasz stały odcinek powieściowy za­
mieszczamy w dzisiejszym numerze 
wyjątkowo na str. 12-tej.

REKOLEKCJE DLA MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ k

W dniach od 11 do 16 marca staraniem  
2. M. A. wc Lwowie odbyły cię rekolekcje wiel­
kopostne dla młodzieży akademickiej w trzech 
serj&ch: w kościele św. Mikołaja pod kierow­
nictwem ks. dr. Janickiego, miejscowego pro­
boszcza, w kościele św. M arji Magdaleny pod 
kierownictwem O. Konstantego Żukicwicza, 
przeora OO. Dominikanów, w kościele św. An­
toniego pod przewodnictwem ks. dr. Szulca, 
misjonarza i w kaplicy SS. Urszulanek dla aka- 
demiczek pod przewodnictwem ks. prof. Cses- 
naka.

W sobotę, 16 bm. do wspólnej Komunji św. 
w kościele św  Mikołaja przystąpiło 800 akade­
mików. Mszę św. celebrował Ks. Biskup dr. Ba­
ziak, poezsm przemówił w serdecznych słowach. 
Rekolekcje dla akademiczek zakończyły się 
wspólną Komunją św. w kaplicy SS Urszula­
nek, również w dniu 16 bm.

l e j n i a  życzeń imieninowych w „Gazecie Per.”
Komunikat Zarządu Miejskiego we Lwowie

W związku z ogłoszonemi na łamach 
„Gazety Porannej", z dnia 19. marca 
1935 r., Nr. 10962, życzeniami imienino- 
wemi ze strony Magistratu m. Lwowa 
dla Pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego — Zarząd Miejski we Lwo­
wie stwierdza, że ogłoszenie to zostało 
umieszczone wbrew zezwoleniu i bez 
zgody Zarządu, który uważa, że tego 
rodzaju forma życzeń dla Osoby Dostoj­
nego Solenizanta jest w najwyższym 
stopniu niestosowna.

Prezydent miasta: 
Wacław Drojanowski.

■

l

Nie ulega wątpliwości, że także in­
ne miasta, które „Gazeta Poranna" pró­
bowała przy sposobności imienin marsz. 
Piłsudskiego naciągnąć na subwencję 
w formie niezamówionego inseratu, za­
protestują przeciw tej formie karoty, 
mało mającej wspólnego z pietyzmem 
imieninowym. Składanie życzeń płatne- 
mi inseratami praktykowane jest cza­
sem przez żydowską inteligencję i to 
pośledniejszą. Nietakt „Gazety Poran­
nej" zasługuje na jaknajsurowsze po­
tępienie.

n i

Panom oficerom policji budowlanej pod uwagą
(g) We Lwowie zmobilizowano —  

jak wiadomo —  mundurową policję 
budowlaną. Chłopcy szyk, jak ulał, na 
błękitno, „w sznicie", „do figury".

Nie chcielibyśmy, aby próżnowali 
«— ich opiece przeto na pierwszy ogień 
polecamy kilka ulic z Krzywą na cze­
le. Ach, ta Krzywa! I krzywa i połama­
na i brudna. Coś jakby jakiś zaułek z 
najwstrętniejszego miasta, pozbawione­
go wszelakiej ambicji. Czas więc, by 
tę ulicę i znajdujące się przy niej ob- 
jekty uporządkować. Skolei zająć się 
należy ulicą Koralnicką, a właściwie 
postojem dorożek konnych przy tej 
wąskiej, a żywej arterji. Postój teri 
nietylko utrudnia ruch, ale co gorsza 
zatruwa całą ulicę i stąd też ten phk

1 m ] j b k  pwizorjum budżetowe

listów, które otrzymaliśmy od miesz 
kańców ul. Koralnickiej.

Aby jednak na pierwszy raz nie 
utrudniać zbytnio orjentacji panom o 
ficerom policji budowlanej, ośmielamy 
się ich zaprosić jeszcze na ul. Św. 
Mikołaja, Zyblikiewicza i Na Skałce. 
To, co się dzieje pod względem sani­
tarnym, komunikacyjnym, błotnym 
bagiennym na tych ulicach, roszczą­
cych sobie prawo do miano pryncy- 
palnych. to urąga wszelkim najprost­
szym wymogom urbanizinu.

Spisać protokoły i ukarać Magi­
strat m. Lwowal Niech poczuje, że we 
Lwowie istnieje mundurowa policja bu­
dowlana*

(g.) Przed dwoma niemal miesiącami 
zwracaliśmy uwagę na konieczność rych- 
lejszego wykończenia preliminarza bu­
dżetowego m. Lwowa i przedłożenia go 
Zarządowi, a skolei komisji budżetowej 
lwowskiej Rady Miejskiej.

Wychodziliśmy z założenia, że nowe 
wskazówki budżetowania w kierun­
ku oszczędnościowym, jakie przedło­
żyły samorządom władze nadzorcze, 
będą musiały być wzięte pod uwa­
gę i że akcja ta wymagać będzie 

dłuższego okresu czasu. 
Zdawaliśmy sobie również sprawę i 

z tego, że nowy Zarząd m. Lwowa nie 
zechce przerzucić budżetu „po łebkach", 
lecz zada sobie nieco trudu, by zbadać 
każdą pozycję z uznaniem jej wartości i 
celowości.

'Zapewniano nas, że na wszystko bę­
dzie czas i preliminarz do dnia 1. kwie­
tnia b. r„ a więc do terminu przewidzia­
nego rozporządzeniem, będzie uchwalony.

Jeszcze przed kilku tygodrami, notu­
jąc narady Zarzadu nad preliminarzom, 
również wyrażaliśmy obawę co do do­
trzymania terminu prekluzywnego.

Niestety, stało się tak, jak przewi­
dywaliśmy. Dopiero we czwartek 
odbędą się dalsze posiedzenia Za­

rządu,
na których omawiane będą działy Rzeźni 
Miejskiej i Miejskiej Kolei Elektrycznej. 
Pozostaną jeszcze do omówienia zakłady 
dalsze, fundacje, podatki i t. d. Po prze­
robieniu preliminarza, komisja budżetowa 
dostanie go do rąk około 26. b. m. Na 
posiedzenia Komisji budżetowej nrzewi- 
dzieć należy około 10 dni. Następnie 
budżet wyłożony być winien do publicz­
nego wglądu przez dni 7, i dopiero wów­
czas oddalony zostanie preliminarz pod o- 
cenę Rady Miejskiej, która w najlepszym 
wypadku załatwi się z nim w ciągu 3—4 
posiedzeń. W tym trybie preliminarz wy­
kończony zostanie dopiero oklo 20. kwie­
tnia.

Wobec tego pozostaje jedyne wyj­
ście: prowizorjum budżetowe na 

miesiąc kwiecień.
Czy tego rodzaiu po1itvi<a budżetowa­

nia nie odbije się na lin ji gospodarczej  
m. Lwowa, w to zagadnienie w tei chwili 
nie w ch od zim y.

Przem . Handlowej
(g.) Jak już donosiliśmy konstytuują­

ce zebranie lwowskiej Izby Ffrzemysłowo- 
Handlowej naznaczone zostało na ponie­
działek, dnia 25. b. m. Pierwsza część 
posiedzenia, naznaczonego na godzinę 16 
przeznaczona została na dokonanie ko- 
optacji. Jak się dowiadujemy, Izba do­
kooptuje 4 członków, w tern 2 Chrześci­
jan i 2 Żydów. W dwie godziny później^

odbędzie się zebranie, mające na celu 
wybór prezesa Iżby i 4 wiceprezesów.

Skład prezydjum Izby został już przez 
nas w przybliżeniu podany do wiadomo­
ści. Dziś zaznaczyć należy, iż szanse 
p. Ulama jako kandydata na wiceprezy­
denta poszły poważnie w górę i liczyć 
się należy z jego wyborem.

Dzień 19 marca
(—) W związku z imieninami marsz. 

P.łsudskiego odbyło się w przeddzień 
uroczystości posiedzenie Rady miasta, na 
którem nadano mu obywatelstwo hono­
rowe „królewskiego stołecznego miasta 
Lwowa". W dniu wczorajszym odbyły 
się, jak zwyczajnie, obchody, rozpoczęte 
nabożeństwem w Bazylice, a zakończone 
rewją wojskr i organizacyj na pl. Halic­
kim. Oddziały wojskowe, prowadzone 
przez gen. Czumę, zatem najpierw szwa­
drony Ułanów Jaz lowieck ich ,  kompanj-e 
Kadetów, b a t a l j o n y  p i echoty ,  b a t e r j e  
dział, a wreszcie zwinn e  i z g r a b n e  t an -  
ketk i  —- p r e z e n t o w a ł y  się św ie tn i e .

Zdarzenia f wypadki
'(—j  Wypadek tramwajowy. Wóz

tramwajowy linji „5", prowadzony przez 
motorowego, Gustawa Szubę, najechał 
wczoraj na ul. Gródeckiej, na Jana Ry- 
glewicza, robotnika (ul. Gródecka 1. 87), 
który skutkiem tego potrącenia doznał 
potłuczenia na całem ciele. Ciężko potłu­
czonego robotnika Pogotowie przewiozło 
do szpitala powszechnego.

G—) Włamanie mieszkaniowe. Niewy- 
śledzeni sprawcy włamali się wczorajszej 
nocy do mieszkania Natana Melmana 
ptzy ul. Szeptyckich, 1 .21, gdzie skradli 
na jego szkodę biżuterję i srebrne naczy­
nie stołowe, łącznej wartości J.SOO ^

J *

— SPOWODU POGRZEBU t. P»
NA ROZWADOWSKIEGO zapowie#**" 
na czwartek, 21. b. m. herbatka toW*5b?' 
ska Stronnictwa Narodowego nie °°

SIECZKĘ i SŁOM*
MAKOWA

d o b rz e  p o d  d a c h e m  p r z e c h o w ^ 11̂

k u p  ujemj(
w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h . O f e r ty  i  P, 
d a n ie m  ilo śc i u p ra s z a  s ię  p rz e s y ła ć  
A d m in is t r a c j i  K u r je r a ,  L w ó w , Z im 01** 
w ic z a  10 , p o d  „ O d p o w ie d ź  n a ty c h rn i3®^'

„Fabryczka” fałszywych 
5 i 10-złotówek

3Cl*(—) Z wielu stron z terenu trz<  ̂
województw południowo - wschód*1 
donoszą o pojawieniu się fałszy^fT, 
5-cio i 10-złotówek, przyczem falsy*11̂  
ty te są tak udatnie wykonane, it  
wagą, dźwiękiem i wykonaniem ^  gj. 
dzący wprost sposób naśladują r 
nalne monety. Falsyfikaty rozpływaj^ ^  
w dużej ilości i tylko wprawne °k°vCty 
chowe odróżnia je spowodu 
drobnych zresztą błędów w rys***1 
przez laika niedostrzegalnych.

Pojawienie się tak udatnych fal85^  
katów wywołało u powołanych ^  uo 
energiczne zarządzenia, zmierzając® 
wykrycia „mennicy" i pociągnięcia,lV 
nych do surowej odpowiedzialności-

Ąresztowanle przemytnicza** 
żony przemysłowca

(—) Liczni przejezdni, którzy w 
wczorajszym rannemi pociągami 
dżali, względnie przyjeżdżali do /  
byli na peronie głównego dworca 
kami rilclada sensacji: a re sz to ^ a ^
znanej we Lwowie żony p r z e m y s ło m  , 
Singera pod zarzutem przemytu 
przez granicę.

Do wysiadującej z wiedeńskiego 
ciągu pospiesznego z licznemi bagaż a k 
Singerowej, zbliżyli się funkcjonr.rjąH , 
Komisarjatu straży granicznej i 
czyli jej, iż zostaje aresztowaną, 
mość o tak niezwykłem aresztowa*1̂  
rozniosła się szybko wśród licznie 
ronię zebranych przejezdnych. Przem y 
niczka zostanie w dniu dzisiejszym d 
stawioną do dyspozycji sędziego śledę^ 
go. Wśród sfer żydowskiej finansj® 
aresztowanie Singerowej było teni3tŁ 
dnia.

Wypadek na dworcu 
towarowym

Kil'(—) Drugi już wypadek w ciągu. ► - 
ku dni ostatnich wypłynął w czoraj ■ 

dworcu towarowym. W  dniu wczof a 
szym o godz. 21-ej, pełniący służbę 
tym dworcu strażnik Stanisław Pawł° 
ski (ul. Szeptyckich 1. 30),
kontroli pociągów, wśród niewyja811- ,  
nych bliżej okoliczności, dostał się 111 
dzy zderzaki wagonów, skutkiem czCJu\, 
doznał zmiażdżenia dłoni u prawej 
oraz potłuczeń na całem ciele. Zaw ez^, 
ne Pogotowie Ratunkowe udzieliło ^  
włowskiemu pierwszej pomocy. PoCfj,- 
przewiozło go do szpitala p o w sz °c
nego.

Zamach samobójczy zagro2°n 
gruźlicą

(—) ,W dniu wczorajszym wieczof®^' 
w Laszkach Murowanych, w pow. 
skim, targnęła się na życie có.ka tafl 
szego gospodarza, zagrożona grtiź * 
Barączówna zadała sobie cios nożem K  ̂
chennym w klatkę piersiową, w oko* 
serca.

Nie był urzędnikiem BanKu 
Polskiego

LW związku z notatką p. t. „Wyb°fj| 
i strzały", zamieszczoną w „Kurjerze 
dnia 7 marca br. nr. 65. Dyrekcja &̂  
ku Polskiego Oddział we Lwowie 
słała nam następujące sprostowanie: 
prawdą jest jakoby p. Hirschler ( k* je 
kierował bojówką sanacyjną w c2:%0 
ostatnich zajść przed Uniwersyte L 
lwowskim, —: Wyj. Redakcji) był 
nikiem Banku Polskiego, natomiast 
dą. jest, że p. Hirschler Tadeusz " 
urzędnikiem Banku Polskiego nie byk 
też obecnie nim nie jest, a tylko ^
193^ został w Oddziale Ranku Pal 
we  L wo w ie  do pu sz c z o n y  do  praktyk*



Śtr. r

Hto3,neJ dla studentów Wyższej Szkoły 
ra ii? u. Zagranicznego we Lwowie, któ* 

kończył w dniu 31 grudnia 1934 r,1*.

lo 5 ? S° LEKę JE  ZAMKNIĘTE DLA ROLNI- 
. - b a n i e m  Archidiecezjalnego Insty tu tu  

W KaJolickiej w dniach od 14 do 16 marcaly}y .
W Starem Siole pod kierownictwem 

łKSa Hermana z zakonr 0 0 . Bernardy-& *uauił! w *  u c iu a iu j '
^ ekcJ»°leltCJe ZRniknięte dla wieśniaków. Re 

* sr<5d

watępng nauką J . E. Kb.
*GIJB ' B*ziak-$w Dnia 18 marca wieczorem zgubiono

mieściu w okolicy katedry ob. ład. fu- 
fc c‘ernn2llWieraj*ący cenny pamiątkowy różaniec 
^ a  J * 1 eranatów  z krzyżykiem wizerunkiem

aZuBa wraz z hrelrtMrlri.m £nr Anfn.leg0 .. ..... .. wuwaKU! err. n u w
Cą ł acz  ̂7- Jerzego. Łaskawy znalaz-

Sw°j adres, gdzie zgubę poszko- 
ff t mógł odebrać.

‘ • Lwów — ul. Pułaskiego 1. 14. m. 4. I  p.

W  Wykładów uni wersyteckich
v m Wydziału Teologicznego Uniwer­

k i ernaoy, t ?dł5ędą w sah  Kopernika (no- 
**dyti U niwersytetu J. K.) n»jtępujące wy*

^»d X*roda) X. Prof. Stępa wygłosi wy*
*'ych 1 * krwi w świetle prądów umysłom

2̂ ePoki“,
^adT o  (piątek) X- Prof- Klawck
V * . .  wChrześcijańatwo a  S tary

2g
(Poniedziałe) X. Prof. W yszyński wy- 

>ajt ,j ad P* t. „Żydzi w dawnera ustawo-*
, ^7, j jT kofcielaem".

p, V  w o d a )  X. Prof. Stach wygłosi wy* 
““U'*,- ’ *»U źródeł dzisiejszego antysemityz-

p> * (Piątek) X. Prof. Stach wygłosi wy* 
**4“, * • ^Chrześcijaństwo a  kw cstja żydów*

^  Sr,**11"  ^ k ła d ó w  o godzinie 19-tej. Wstęp

wygłosi
Testa-

KRONIKA KRAKOWSKA

Rada Wydziału Filozoficznego Uniw. . jej na katedrę historji współczesnej. 
Jag. opowiedziała się jednomyślnie za u- Uchwała wydziału została przesłana Mi- 
trzymaniem katedry historji powszechnej^ I nisterstwu, 
prof. M. Sobieskiego i przeciw zamianie I i,.im -n  '

WIZYTATOR SZKOLNICTWA LW 
PRZENIESIONY DO KRAKOWA.
W  Kuratorjum krakowsk. objął urzędo 

wanie p. Biliński, dotychczasowy wizy­
tator szkół średnich we Lwowie. Obec­
nie jest czynnych na terenie okręgu kra­
kowskiego sześciu wizytatorów.

tJ > T 0 »  „  k o m u n ik a t u
ki 0  *  pa  mił o s ie r d z ia  ś w . w in c e n -

komunikuje, że po rzeczy zdc-
C2aB*® >*Lni Miłosierdzia", rgłosżą 

n^ n* do tego osoby z legitym acją 
9 ila jf,en â w dniach 21 i 22 m arca b. r.

pt k^eatu miał Przygotowaną ofiarę, a oso-
je°8iitiy nu3ące nie zgłosiły się do nieg* 

b f j j Czkę ^zy pieniądze odesłać do swo- 
dj, Jt ł ? u Parafialnego, z zawiadomieniem, 

°.fiara  na  „Dni Miłosierdzia", 
kljotece Tow. „Dante A lighieri". 
NIE K2NEG0 OClUfU.IG OAV *" U Ul., V |UU<I.

& aeH v ty ersytet, Mikołaja 4.' R eferaty #y- 
> » wL .f* J. Destouchec: Sur la  notion d‘es- 
tyc^ cia)5?Ue» Doc. Dr. W. N iklibare: Z teo rji 

• » Dr. J . Schreier: O grupach zwar-

b.0*** 0<J?RjA  1 -ELE TEATRU r u c h o m e -
o „ m tytułem  wygłosi dnia 21

*• a S Ł* 1.fl-30 w Bali Kasyna i Koła Lit.- 
^d*iv „rZo Prona»zko. — Bilety w przed- 

UL Akademicka,
iJDANTE a l ig h ie

NAUKOWE ^OL. TOW. M \-  
odbędzie s ię '‘20 bm.- o pouz.

«pf ' »• tfS f e " *.*?0 w 8ali Kasyna i Koła Lit.-

n L  .  mjuaint
^  k a r t e k ,  21 bm. o godz. 19-tej

•DANTE ALIGHIERI*4 za-

SnJ’ 1 6 ^ 7  ^°kalu Towarzystwa (Kopernika 
.^banL-° yt ' języku włoskim Dr. Zofji

di „II paesaggio italiano nelle
^ U t o S S S T -  Wstęp wolny.

Jki ® ^D R O  d e  STEFANI, autor głośnej
d2e 

a8io

v- l Li^rji ii) ttuiur giuauej
t °^2eni'emrZyk,<» cieszącej aię zasłużonem po- 
,Z,l8ie bvł scenie lwowskiej, ofiarował w 

^cści swej we Lwowie na premjerze 
® tomów swych powieści, nowel i

EPS7Y WYRCB PCustO

GABRYEL S1ARK
tw5w» PL MARJACKl n

ODCZYT O PROMIENIACH KOSMICZNYCH. 
Dla zapoznania szerszej publiczności i młodzie­
ży szkolnej z aktualną sprawą badania promie­
ni kosmicznych, urządza Kolo Pań Politech. 
w czwartek, 21 bm. o g. 18-cj Politech., sal& IV 
wykład inż. Łukasza Dorosza pt.: O promieniach 
kosmicznych z przeźroczami. Dochód na cele 
hum anitarne. (W stęp 30 i SO groszy).

HERBATKA TOWARZYSKA P. T. T. Polskie 
Tow. Tatrzańskie urządza w środę, 20 b. m. 
o godz. 20-tej w lokalu własnym (Akademicka 
23) Herbatkę towarzyską w czasie której p. dr. 
Aleksander Kosiba wygłosi odczyt p. t. W raże­
nia z podróży po Grenlandji" ilustrowany licz- 
nemi przeźroczami.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY LWOWSKICH 
komunikuje, że dalszy ciąg walnego zgroma­
dzenia odbędzie się w niedzielę, 24 bm., w sali 
Kasyna i Koła Lit.-Art. przy ul. Akademickiej. 
Początek o godz. 9.30 bez względu na ilość 
obecnych członków.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁÓW I KAPLIC 
W MAŁOPOLSCE WSCH. W dwunastą roczni­
cę śmierci nieodżałowanego Księdza Arcybisku­
pa Metropolity Dra Józefa Bilczewskięgo, Dr. 
Jan  Socha złożył w Konsystorzu kwotę 20 żł. 
na budowę kościołów i kaplic w Małopolsce 
Wschodniej,

POLSKIE STOWARZYSZENIE ZŁOTEGO 
KRZY2A (Lwów, pl. św. Ducha 1.) zawiadamia 
swoich Członków, że komunikat Zarządu Stowa­
rzyszenia o warunkach przydziału mieszkania w 
willach „Świt" w Krynicy, „Polonia" w Mor- 
szynie oraz „Góralka" w Truskawcu i o przy­
znanych ulgach w innych zdrojowiskach w se­
zonie 1935 je s t już wydrukowany i możnń go 
otrzymać za nadesłaniem ofrankowanej i do 
Siebie zaadresowanej koperty. 500

MORDERSTWO Z .ZEMSTY.
Przed sądem przysięgłych w Krako­

wie toczy się proces przeciw Andrzejowi 
Dudkowi, oskarożnemu o zabójstwo Jó­
zefa Słupskiego, funkcjonarjusza straży 
pożarnej w Krakowie. Słupski spędzał 
wolne chwile w Kostrzy pod Krakowem 
i raz został okradziony przez Dudka. 
Dudek stanął przed sądem i został zasą­
dzony za kradzież. Z zemsty na Słup­
skim pozbawił go życia wystrzałem z re­
wolweru. | ; ,

TYDZIEŃ PROPAGANDY OBRONY 
KRESÓW iZACH. rozpocznie się na te­
renie woje w. krakowskiego, w dniu 31. 
b. m. Będzie on połączony z akcją zbiór­
kową na cele Związku.

KONDOLENCJE SPOWODU ŚMIERĆ! PROF. 
JANA MICHAŁA ROZWADOWSKIEGO nade­
słali: Bułgarska Akademja Nauk w Sofjl. Ju ­
gosłowiańska Akademja Nauk w Zagrzebiu, 
Królewska Serbska Akademja Nauk w Belgra­
dzie, Królewska Węgierska Akademja w Buda­
peszcie, Czeska Akademja Umiejętnoś?i w P ra­
dze, Sowiecka Akademja Nauk w Moskwie, 
Król. Czeskie Tow. Naukowe w Pradze, Philolo- 
gical Society w Londynie, Tow. Naukowe fin- 
no-ugryjsk.e w Helsinki, U niw ersytet W ar­
szawski, U niw ersytet Jana  Kazimierza we Lwo­
wie, Kachan Karaim ski Seraja Szapszał, K ura­
torjum  Zakładu Naukowego im. Ossolińskich 
we Lwowie, prof. Belic z Belgradu, Kasa im. 
Mianowskiego, proi. Meillct z Paryża, prof. 
Pedersen z Kopenhagi, prof. Vassmer z Ber­
lina.

M inister Wyznań R. i O. Publ. nadesłał pi­
smo odrębne następującej treści:

„Przesyłam wyrazy głębokiego żalu i ser­
decznego współczucia spowodu zgonu sp. profe­
sora Jana Michała Rozwadowskiego członka i 
byłego prezesa Akademji Umiejętności. Czynny 
do ostatniej chwili swego życia, zmarł na po­
sterunku, pozostawiając po sobie znakomite 
wyniki swej twórczej pracy naukowej. Zająw- 
szy miejsce w pierwszym szeregu językoznaw­
ców świata, wychował i wykształcił dla nauki 
polskiej cały zastęp świetnych pracowników. 
Cześć Jego pamięci!. M inister W. Jędrzejc- 
wiez wr.

6WIT» „Sztandar Wolnoś-i".
UCIECHA: „Nisdokońezon* symfonja**. 
WANDA i „falowana zasłona".
ZORZA: „Powrót Sh er loka Holmesa".

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Środa, 20. 3. „Teorja Einsteina". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Bal w Savoyu“.
ADRIA: „Sprzedany głos“v 
BAGATELA: »,Viva Villa^ i rew ja „Plotki

Krakowa".
MUZEUM: „Pieśniarz Warszawy" i „Pionierzy 

Texasu". (
PROMIEŃ: „Nana". !
SŁONKO: „Prywatni, życie Henryka V III“. 
SOKÓŁ: „Prokurator Alicja Horn**- 
SZTUKA: „Antek Policm ajster".

Letni rozkład lotów
W  dniu 1 kwietnia wprowadzony zostani® 

na naszych linjach komunikacji powietrznej 
letni rozkład lotów, który ooowiązywać będzie 
do 6-go października. — Nowy rozkład lo tó^ 
P. L. L. „LOT" uzgodniony z rozkładem kolejo­
wym, żeglugi morskiej, oraz z rozkładami lotów 
na zagranicznych linjach powietrznych wpro­
wadza w stosunku do la t ubiegłych szereg udo­
skonaleń, polegających na bezpośrednich połą­
czeniach bądź wyłącznie lotniczych, bądź kole- 
jowo-lotniczych lub lotnicąp-okrętowych.

1. Dotychczas podróż z Warszawy do Sofii/ 
Salonik i Aten rozłożona byta na dwa dni z .noc­
legiem w Bukareszcie. Obecnie w kierunku 
z Warszawy stworzono połączenie kolejowo- 
samolotowe (z "Warszawy pociąg nocny do Lwo­
wa, stamtąd zaś samolotem), dzięki któremu nie 
traci się czasu na nocleg w Bukareszcie i przy­
bywa się do Aten w dniu odlotu ze Lwowa. 
W kierunku zaś do Warszawy z Aten zrealizo­
wano połączenie całkowicie lotnicze w ciąga je­
dnego i tego samego dnia. W Salonikach samo­
loty P. L. L. „LOT" będą miały bezpośrednie 
połączenie z Atcnemi, a stam tąd z Bliskim i 
Dalekim W schodem (Egipt, Palestyna, Śyrja, 
Ind je, Afryka, A ustralja).

Na lin ji Lwów — W arszawa samoloty będf, 
miały we Lwowie bezpośrednie połączenie kole­
jowe do i ze Śniatyna, Zaleszczyk, Drohobycza/ 
Borysławia i t. d.

2. Na lin ji Warszawa — Gdynia — Gdańsk 
samoloty będą miały połączenie autobusowe za­
równo z centrum Gdyni, jak i Gdańska. Rozkład 
lotów na tej lin ji uzgodniono z rozkładem jazdy 
statków Żeglugi Polskiej: Gdynia — Jastarn ia  
— Hel w obu kierunkach, jak  również z pocią­
gami w kierunku Helu i spowrotem. Dzięki te ­
mu pasażerowie samolotowi będą mieli z (do); 
Gdyni bezpośrednie dalsze połączenie statkami 
i koleją.

3. Samoloty P. L. L. „LOT" na lin ji W ar­
szawa — Wilno — Ryga — Tallin będą miały 
w Tallinie bezpośrednie połączenie lotnicze 
z Helsinkami, Stockholmem i Leningradem.

4. Samoloty P. L. L. „LOT" na linji W arsza­
wa — Poznań — Berlin będą mogły zabierać 
pasażerów, przybywających koleją tego samego 
dnia z Łodzi do Warszawy lub Poznania.

W  Berlinie samoloty te będą miały bezpo­
średnie połączenie lotnicze z Frankfurtem, 
Halle, Lipskiem, Norjmibergą, Dreznem, Pragą, 
Wrocławiem, Kopenhagą, Malmo. Hamburgiem, 
Amsterdamem. Londynem, Brukselą, K clonją 
Paryżem i t. d.

5. Na lin ji Warszawa — Kraków — Brno — 
W iedeń: w Krakowie pasażerowie samolotowi 
będą mieli bezpośrednie połączenie kolejowe 
z Zakopanem i Krynicą w obu kierunkach. — 
Z Krakowa do Brna i Wiednia samolot będzie 
odlatywał bezpośrednio po przybyciu poc.ągu 
z Katowic, dzięki czemu Katowice uzyskają 
szybkie połączenie z Brnem i Wiedniem, a stam­
tąd z wieloma innemi odległemi miastami. — 
W W iedniu  samaloty P. L. L. „LOT" będą mia­
ły bezpośrednie połączenie lotnicze w obu kie­
runkach z Ziirichcm, Bazyleą, Bernem, Lozanną, 
Genewą, Wenecją, Rzymem i t. d.

HIPOKRYTKA. — Moja żona dala dziś 
dowód nadzwyczajnej hipokryzji...

— Czem?
— Nazwała mnie pizy gościach „pa-* 

nem domu“. i

<s Grafikg

a grafiki czechosłowacki®!
w Muzeum Przemysłu Art.

Simon jest autoremLwów , w marcu.
lcienie Y"~ C2ec l̂os ôwacka nie jest na 

ii J?Wa. czemś nowem i niezna- 
^ch latart, ^ ie.m dwukrotnie w ostat- 
*  na wJ»+rn*e^ rny sposobność poznać 

** Óbe® • Wac^ Muzeum Przemysłu 
Cże.jriJ11® sprowadzono przy pomo- 

sta\vaciovi B<:sedy i Konsulatu Czecho-
y-eniQ Prac członków Zrze-
fików t  » PSl°w ackich Artystów Gra-

Nazwą tą artyści na-
r°daki' S k o śn e g o  w XVII w. swego 
^ f i ic  * acława Hollara, który jako
J a s z c z a 1 w^A s*aw^ europejską, 

*

»Hollar“istnieje od r. 1917 
^[afiCe n:^n.Ia wysiłków artystów w 

ę?oś\*rŁ, * natomiast wyrazem ia- 
> V a r t v ° r eg°  P ^ a m u ,  gdyż jed- 

le> co h i°W 0 róźnyni światopoglą- 
?r^fiki r ,°  LZe Wrdźy o żywotności 
Sci*ch ipi ecłlosłowack!ej i możliwo- 
*ainte'rp<5rL ro.zvy°iu* Stąd różnorodność 
Ŝ rS2ei o-p an 1 .t° .zarówno u artystów 
> Juini-ii* jeracJ*» ’*ak * ież młodszych.

^Zedł ori (L zrzesz^n,a się w związek 
s°ra a i . , j  F. Simona, dziś profe-
^Ze> ktńr-ieni'1- ^ ztl,k Pięknych w Pra- 
^ n to w a^- Wlele. Przyczynił się do u- 

0l* J a . zainteresowań grafiką w 
*hu 1 do podniesienia pozio-

yczneeo w tei dziedzinie sztu­

ki. Simon jest autorem dwóch świet­
nych podręczników: „Drzeworyt" i
„Podręcznik artysty grafika". Równo­
cześnie w twórczości artystycznej o- 
siągnął duże rezultaty, daje szereg por­
tretów wybitnych osobistości świata o- 
ficjalnego, jak i też odtwarza piękno 
pejzażu rodzimego. 2  i-

3 \
Reprezentatywnym artystą czecho­

słowackim jest bezwątpienia Maks Sva- 
binsky, którego sztuki niepodobna wci 
snąć w raniy jednego tylko programu. 
Malarz i grafik, korzysta w dużej 
mierze w ciągu swego długoletniego 
rozwoju artystycznego ze zdobyczy for­
malnych, staje się on jednak wyrazem 
bujności i pełni życia, jaka zwykła ce­
chować kulturę czechosłowacką, opartą 
o bogactwa ziemi. Stąd też sztuka Sva- 
binskiego zawiera odrębne elementy 
narodowe, które zaznaczają się w pe­
wnych specyficznych rysach ducho­
wych.

Svabinsky zajmował się grafiką o'd 
r. 1906 i to zarówno suchą igłą, akwa­
fortą, jak i drzeworvtem. Zdołał on 
właściwości każdej z tych technik wy­
zyskać dla swych zamierzeń, i tak w 
„Kanoe“ przy pomocy suchej igły osią­
ga efekty wręcz niezrównane, malarskie. 
,W. drzeworytach natomiast posługuje

się artysta kreską, którą podporządko­
wuje w zespołach równoległych okre­
ślonej strukturze („Poeta i Muza“ ). 
Linearność drzeworytu Svabinskyego 
nie wpływa jednak na kompozycję, któ­
ra u niego tchnie bezpośredniością i 
czarem życia. Cykl drzeworytów —  
Rajska sonata, uzmysławia dzieje Ada­
ma i Ewy i nietylko pod względem for­
malnym. stanowi cykl ten najpotężniej­
szą realizację artysty w grafice. W  drze­
worycie posługuje się Svabinsky syste­
mem technicznym o dużych możliwo­
ściach, który pozostaje w łączności z 
jego zamiarami artystycznemi. „Jan 
Chrzciciel (1920) jest w strukturze 
kresek bardziej zróżnicowany, kreski 
poszczególne są bardziej poruszone, 
temniemniej podporządkowane idei ca­
łości, która tchnie surową powagą.

Niekiedy jednak przeważają w sztu­
ce Svabinskyego treści życiowe, a nawet 
symbolika, co nie może dziwić  ̂ arty­
sty, który nietylko wie! em związany 
jest z generacją poprzednią.

Treści życiowe znachodzą się rów­
nież w grafice Kolomana Sokola, lecz 
nie ich odtworzenie jest zamiarem arty­
sty. Interesują go wszyscy nieszczęśli­
wi, którzy wytrąceni są poza ramy u- 
r.ormowanego życia —  skazani, typy 
uliczne, głodni, obłąkani, ludzie wy­
czerpani — ich to istotę duchową stara 
się Sokol odsłonić bez reszty. W  tern 
spojrzeniu w głębię człowieka staje się 
nam twórczość Sokola speciałn ‘ bli­
ską.

System formalny, który artysta so­
bie ukształtował, odpowiada założe­
niom ekspresyjnym jego sztuki.' Poza 
deformacją wprowadza Sokol również 
współdziałanie elementów bieli i czerni 
jako czynników kształtujących, przez co 
wyzyskuje istotne cechy grafiki. W  tem 
przenikaniu się partyj białych i czar­
nych i ich współdziałaniu osiąga arty­
sta efekty nietylko światła, ale wręcz 
malarskie, co zaznacza się zwłaszcza 
w drzeworycie „Pasterz". W  innych 
natomiast drzeworytach (Przed odja­
zdem, Za celem, Na krańcu miasta) po­
sługuje się niezwykle urozmaiconym 
charakterem cięć dla wydobycia linij 
równych i prostych, czy też poruszo­
nych i falistych, mocnych i subtelnych. 
Temniemniej w drzeworytach tych for­
ma jest określona, a nawet skonstruo­
wana, w przeciwieństwie do drzewory­
tów „Pasterz" i „Przestrach*".

Sokol przez sam układ kompozy* 
cyjny zdoła już uzyskać ekspresję —- 
akwafortą „U kresu sił**, lub drzewo­
ryt „Żyd", gdy głowę Żyda umieszcza 
nawprost w ten sposób, że występuje 
niemal z płaszczyzny.

Jest więc w sztuce Sokola współ- 
działanie wszystkich czynników for­
malnych zarówno, jak i duchowych, cr 
sprania, że sztuka ta posiada własne, 
zdecydowane oblicze.

Helena Blumówna 
’(Dok. nast.)



JCUT>..er?“ * d t  20 m rc* 1933

.<URT£R SPORTOWY

Na oStatniem swem posiedzeniu, 
Odbytem niedawno w Oslo, Kongres 
Olimpijski zajął się zawsze aktualną 
kwestją amaforstwa i zawodostwa w 

sporcie. W prawdzie Kongres nie po­
wziął ostatecznych uchwał, mających 
określić granice sportu amatorskiego, 
ale dał choć w jednym dziale (narciar­
stwo) dobry i pożądany początek. U- 
chwała Kongresu ustaliła, że nauczy­
ciele narciarstwa, dotąd uważani za 
amatorów, nie będą już mogli brać u- 
działu nadal w zawodach amatorskich 
i partycypować w prawach, przysługu­
jących amatorom.

Równocześnie niemal z Kongresem 
Olimpijskim obradowała w  Berlinie 
Międzynarodowa Komisja studjów do 
spraw* sportu amatorskiego, co jest 

, rn o w e d e m . r ■: s >r
ustalenia definicji sportowca - ama­
tora dojrzała już w zupełności do roz­
strzygnięcia.

Komisja ta, w której skład wcho­
dzą przedstawiciele federacji szermier­
czej, pływackiej, lekko -  atletycznej, 
wioślarskiej, hokejowej, piłkarskiej,
hippicznej i strzeleckiej, wypracowała 
już definitywnie swoje wnioski w
kwestji amatorswa. Wnioski te w naj­
bliższym czasie zostaną przedłożone
Międzynarodowemu Kongresowi Zwią­
zków Sportowych w Brukseli.

Uchwały Komisji tej dadzą się
streścić w następujący sposób:

„Amator uprawia sport jedynie z  
zamiłowania do sportu i dla własnej 
przyjemności, przytem jego sportowa 
działalność nie prząnosi pośredniego 
lub bezpośredniego zysku.

Z tego założenia wychodząc, za­
wodnik traci prawa amatorskie przez:

1) Otrzymanie pieniędzy lub przed­
miotów wartościowych za: a) udział
w imprezach sportowych, b) za przy­
jęcie opłacanego stanowiska w  wyniku 
uprawiania sportu w określonym zwią* 
tI u, jeżeli stanowisko to nie odpowia­
da jego uzdolnieniom, ani rzeczywis­
tym wymogom pracy, lub też stanowi 
jedynie zatrudnienie pozorne,^ c) za 
zwycięstwa lub dobre wyniki, z wy­
jątkiem sportów: strzeleckiego, kon­
nego i żeglarskiego, d) za sprzedaż 
swego nazwiska, swego tytułu sporto­
wego lub zdobytej nagrody, e) za li­
ci ział w zawodach wyjazdowych, f)’ 
za wszelką umowę z dostawcami lub 
wytwórcami sprzętu sportowego, doty­
czącą reklamowania ich towarów, g) 
za pozwolenie użycia swego nazwiska 
W celach reklamowych, lub za podpisy­
wanie artykułów dziennikarskich, któ­
re nie były przez podpisanego napisa-

r łimłelewskt jeden z najlepszych 
pięściarzy polskich, który w niedzielę 
na międzynarodowym turnieju bokser­
skim w Poznaniu zajął pierwsze miej­
sce w wadze średniej, bijąc w finale 
TsŁip.mea. JSarnhoIera-

ne, h) za udział w zdjęciach filmo­
wych, o ile nie jest zawodowym akto­
rem filmowym.

2) Przyjęcie odszkodowania pie­
niężnego za podróż lub pobyt w wyso­
kości przewyższającej rzeczywiste i u- 
sprawiedliwione koszty podane osobi­
ście przez zawodnika. *

3) Udział w zawodach Zagranicą 
przy pełnym zwrocie kosztów podróży 
i utrzymania za okres dłuższy, niż 21 
dni w ciągu jednego roku sportowego.

4) Udział w zawodach przeciwko 
lub z zawodowcami w tych gałęziach 
sportu, w których przepisy tego za­
braniają.

Ponadto Komisja zastanawiała się 
nad sprawą odszkodowania za utraco­
ny zarobek, sprawą instruowania w 
sporcie, sprawą utraty amatorstwa i 
zagadnieniem reamatoryzacji".

Jak z powyższego wynika, uchwały 
Komisji, które oby zostały przyjęte do 
zatwierdzającej wiadomości przez Kon­
gres Zw. Sportowych, zapobiegają dal­
szemu rozszerzaniu się i mnożeniu tzw. 
półamatorów. Jest ich obecnie coraz 
więcej, wskutek czego szerzą demora­
lizację w sporcie.

Gdyby uchwały te weszły w życie, 
może nareszcie „sport" stałby się... 
sportem. U-s.

W0ĄĄ

ST . W ALASIEW ICZÓ W NA 1 JAD W t GA W AJSÓW NA —  dwie najpoważ­
niejsze kdndydatki do Wielkiej Honor owej Nagrody Sportowej.

Rząd sowiecki przywiązuje szcze-jjf drogi, bo 3.000 kim. zmuszeni byli —
gólną wagę do wyszkolenia jak naj­
większej liczby narciarzy, zdając sobie 
sprawę z ogromnego znaczenia tego 
sportu nietylko dla amatorów, lecz — 
i to przedewezystkiem —  dla armji.

Dlatego co roku organizuje się 
wojskowe raidy narciarskie w gigan­
tycznych rozmiarach.* .Tak więc ze­
szłego roku 

pięciu żołnierzy z  armji gen. Blil- 
chera przebyło przestrzeń Irkuck 
—  Moskwa, 5.200 kim. w ciągu 

69 dni marszu.
W  roku bieżącym zorganizowano 

dwa raidy: z Chabarowska i Ner-
czyńska do Moskwy. W  każdym z nich 
brało udział pięciu żołnierzy.

Ekipa chabarowska wyruszyła w 
drogę 15 października, a przybyła do 
Moskwy 11 lutego. Znaczną część

dla braku śniegu —  przebyć pieszo, 
dopiero od Irkucka mogli używać 
nart.

Po drodze walczyć musieli z  bu­
rzami śnieżnemi i mrozami docho- 
dzącemi do —  48 stopni. Całą 
przestrzeń 8.134 kim., przebyli w  
ciągu 120 dni, przy przeciętnej 

szybkości 93.4 kim. na dobę.
Druga ekipa wyruszyła z Nerczyń- 

ska 7 listopada, a przybyła do Moskwy 
9 lutego, robiąc ogółem 6.910 kim., 
przy identycznej przeciętnej szybkości 
93.4 kim. na dobę.

Wszyscy zawodnicy przybyli w do­
skonałej formie. Są to młodzi ludzie 
w wieku od 20—30 lat.

W  nagrodę otrzymali specjalne dy­
plomy honorowe od C.K.W. oraz złote 
zegarki od Woroszyłowa.

Znany dziennikarz francuski, An­
dre Reychel, zamieścił w „Figaro“ ar­
tykuł —  „O sportach zimowych w Pol­
sce, czyli —  o umiejętności i sposobie 
przeprowadzania propagandy

Autor stwierdza, że wszyscy uczest­
nicy odbytej przed paroma miesiącami 
wycieczki turystycznej do Polski byli 
wręcz oczarowani świetną organizacją 
tej imprezy. Nietylko dotrzymano 
wszystkich warunków, wymienionych 
w prospekcie, nietylko nie przekroczo­
no minimalnych kosztów, ale —  dano 
możność zwiedzenia Polski, w szcze­

gólności —  Krakowa, Lwowa, Woroch- 
ty, Truskawca, Borysławia, Krynicy, 
Zakopanego, Wisły i Wieliczki.

Wielu cudzoziemców ze wzrusze­
niem wspomina pejzaż polski i polską 
gościnność. W  szczególności zaimpo­
nował turystom francuskim pociąg tu­
rystyczny z salą dancingową2 wago­
nem restauracyjnym, fryzjernią, łazien­
kami itp.

Andre Reychel. twierdzi, że wielu 
Francuzów zamierza ponowić swoją 
wycieczkę do Polski

POŻĄDANE ZARZĄDZENIE
. Polski Związek Bokserski wyd** ® 

statnio szereg bardzo ostrych 
dzeń w związku z coraz częstszej1 ^  
wanturami na meczach bokserskich, 
in. PZB zarządził, aby mecze Prze 
ne spowodu awantur nie były , 
wiane nawet po uspokojeniu się r 
bliczności. Klub organizujący in?Pro0- 
bokserską musi dbać o utrzymanie P 
iządku. W stosunku do klubów 
sujących się do fych zarządzeń 
Zw. Bokserski będzie stosował bar 
ostre represj‘e,

KRONIKA SPORTOWA
— Pokaz przeźroczy i pogadanka na 6. 

narciarskiej szkoły Arlberskiej urządza
kie Tow. Narciarzy w czwartek, 21 b. m. 0 
20-tej, w lokalu własnym (Senatorska 6)* ^

— Sekcja bokserska Pogoni, organizuj® 
płatny kurs bokserski dla nowowstępuJA0 
członków. Kurs prowadzió będzie fachowy j 
struk to r z Poznania, b. członek m istrzow s^^ 
drużyny Polski, poznańskiej W arty, p.
K ura odbywać się będzie trzy razy tyg°óni° 0J 
we wtorki, czwartki i soboty w godzinac ^  
19—21, we własnej sali, w gmachu Pol* 
Muzycznego (Chorążczyzny 7). vrytd

— W dniu 7 bm. został otw arty na y/* 
pływalni Miejskiego Komitetu W. F. i *  ^  
kurs pływacki, urządzony staraniem se^c^1 ̂ .0to 
jakowej Pogoni. W kursie bierze udział 0 ^  
50 uczestników. Ze względu na to, że wiol* 0 . 
nie zostało na kurs przyjętych spowodu ®r y 
miejsca, podaje się do wiadomości, że nałtSP^ 
kurs pływacki będzie urządzony w kwietniu- , 
Zgłoszenia przyjm uje sekcja kajakowa
w lokalu klubu (Chorążczyzny 7, III pO *  
niedziałki od godz. 19—20.

Bielizna Dam ska
Jedwabne mat. batyst i perk-th > 

wielki wybór ostatnlek nowołe* ^

Józef NOWAK

7la (ali dnia

f i
Nawy my ślano mi... ^
Gdyby to zrobił jakiś wyjQ^°^A 

odważny starozakonny, lub jakiś b e b , 
z  pod ciemnej gwiazdy — przebóg  
bym, co więcej, dałoby mi to Pe^ nê  
rodzaju satysfakcję jako dowód, że 12 
uderzam w próżnię. u

Ale —  o boleści! —  nawymys^ ‘ 
mi niewiasta...

/  to nie jakaś kandydatka na WL 
Górę, lecz młode i, jak mnie zape $ 
niają, foremne dziewczę, studjujące 
dodatku zawile arkana sztuki Eskh 
pa.

Pisze mi to miłe stworzenie: ^
~„AIe jedno, panie T add j! Je s t Pan !

Polakiem, prawda? Więc czemu to  obce •1 j. 
Czy nie zechciałby się Pan p rz e c h rz c ie ?  
dzietny Panu lepszy pseudonim niż ,»Ta~ .g

Tyle pytań odraza potrafi PoŜ 0^  
tylko kobieta. Postaram się jednak 
powiedzieć na najważniejsze.

Dlaczego: „Taddy"? Dlatego 1 « 
śnie, że to jest o b c e  imię. Ma# g, 
England. Modne, bo z a g r a n i c *  * 
Gdybym się podpisywał swojsko ^  
mickiewiczowska np. „Tadeusz .0  
zgoła „Tadek" —  czytelnicy krtc ^  
nosami. „Mundus vult decipi" — P 
szę łaskawej Pani. _ i to

Przechrzcie się? Niestety, nie- 
niefylko dlatego, że chrzest jest P y. 
czony z  wodą, do której —  P- ac j t 1 
zienką —  mam wrodzoną abom 
ale też dlatego, iż z  pseudo „Ta ..li 
są już związane pewne moje zyskl> ̂  
wyroki sądowe, wcale popłatna A* 
reputacja zdeklarowanego „antyk 0  
stwowca", oraz wrzaski topionych » 
fali dnia“ bebeków i żydów.  ̂ ^1 jednem pociągnięciem pióra ^  
się pozbawiać tak pięknego dorO fi 
Chronić się przed odpowledzlalnos 
parawan innego pseudonimu?

Nie, piękna Pani. . 0
I dlatego w dalszym ciągu v0 iejfi 

z  calem poważam .
TADpY

Niezrównanie trwale 
P o ń c z o c h y  i  S k o r p ® *  A

marki „Zew” cany zniion* i

|ózef NOWAK lpŁ4 id * ^
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JER GÓSPODARCZO-SPOŁECZMY

? uch spółdzielczy na Ziemi Czer 
ei śledzony pilnie przez społeczeń- 

aie ma nietylko charakter gospodarczy 
co wszyscy się dziś godzą, i poli­

cją ny* Każda nowa placówka spółdziel­
cę ^  P°̂ ac‘ kraju ma swoją wymo- 
Kâ ; . 'wystaliśmy przeto z referatu dr. 
on '7 *za Weydlićha, wygłoszonego 
We | aaJ w sali Muzeum Przemysłowego 

' ~,'v°vvie, a korzyść była tem większa, 
sję Pfe‘egent w swych cyfrach zamknął 
CzeFr2.edefwszystkiem w granicach Ziemi 
którp'Vieaskiei a więc w tych obszarach, 
8lęa Zaroieszkuje ludność polska i ru- 
niQẐ sPólnie. Dane przeto swoje ograr 
^ódzfi«^r' Weydłich do trzech woje- 
CouTail̂  a wi?c: tarnopolskiego, stanisla- 
**.*»*■> f lwowskiego z wyłączeniem 
niskie : *aócuckiego, kolbuszowskiego, 
kpQśrr0'ł Przeworskiego, rzeszowskiego, 
2ow!r?nskiego, tarnobrzeskiego i brzo- 
Pr»o~ jako zamieszkałych wyłącznic

cJzjęi® ^fótkiem wyjaśnieniu istoty spół- 
rjthcie kierunków, po krótkim

historycznym, ilustrującym rozwój 
PreieZle*Cz°ści na Ziemi Czerwieńskiej, 
HychSent przeszedł do zagadnień istot- 
dlô .’ P^zyczem podkreślił wybitnie han- 
c*eRo *̂ erunek ruskiego ruchu spółdziel- 
dais,który to charakter zadecydował o 
Poisj-J Je8<> linji rozwoju. Spółdzielczość 
Jniąj a. natomiast na tej połaci kraju 
dno/.1 *na charakter kredytowo - oszczę- 

ze słabem uwzględnieniemkie- 
Ĉ row 0we^0, Jak przedstawiał się 
Cojujg0 ten ruch przed, w czasie i po

Je îi chodzi 
tlą t o spółdzielczość polską

°^szarze, tośmy w roku 1913 po-
^ V 1?0 sPÓłdzieIni z 360.000 człon­

u j  wojna i inflacja załamują polskie 
l&tfn nie’ s*3d też cyfra ich w r. 1925

V̂hvdo 0 s^e 9itL000 członków.
J t ó p d k M e  f i i t r . ;
3 ■. Spółdzielni, w  których skupia się 
1,9 Czk>nków. Odbudowa nie poważ­
an iJ już3 nadbudówką, zarówno pod 
Ĉ 0ńkó placówek jak i ilości

Analogiczne cyfry 
r̂?prUł--,W. spółdzielczości ruskiej

C‘ l9H ]ą. 0 w*e ê siIniel- Gdy wHo of-Q na, Ziemi Czerwieńskiej notowa- 
| sP°łdzieIni o sile 254.000 człon- 

spaj . Y r* 1925 pozycje te nietylko nie 
ilô cj ecz wykazują, zwłaszcza oo do 
Ta * a pIacówek, duży przyrost, który wy- 
Ĉ 0nkó c^ raird spółdzielni i 160.00
ipj spółdzielczy ruski idzie wielkie- 
tuiPK2 kami naprzód i w roku 1933 no- 
OpL^tystyka 2926 spółdzielni niskich, 
cyfr ych °  426.00 członków. Analiza tych 
nVchiest- n.ader pouczająca i mimo róż- 
ez0^  ̂ świetleń stawia polską spółdziel­
ców  Ialeko P°za spółdzielczością ruską, 
członuj uie °  1601 placówek i 51.000 
Jhż więcej. O tej sile, jakieśmy to
charakfo sl'l*’. zadecydował handlowy

pr_ niskiego ruchu spółdzielczego, 
jących my obecnie do cyfr, obrazu-

I J?ŷ P^dzielczości polskiej i niskiej, 
hie pierwszy ogień spółdziel-
towyrłTJ *1̂ yt°wego. Spółdzielni kredy- 

i-.J^ ^ k ich  posiada ludność, polska 
^ c h  nr!?1! * roska 540. Przy spółdziel- 
c^0nkS« zgrupowało się 152.000
92.0on „ V Przy spółdzielniach ruskich

SoóMł<)nków- 
siada i„/iZlelnj  kredytowych miejskich po- 
3̂2. yir anosń polska 114, ludność ruska 

^9-000 ^jUP’e polskiej zgromadziło się
Nastp w ŚmPie ruskiej 58.000 czł. 

^Pożvwri)nyrn typem jest spółdzielnia 
ście ludn m*eście i na wsi. W mie-
^  sPożvw SC P°^ska posiada 20 spółdziel­
c o  sio d°koła których zorganizo- 
natomiac+^y-000 członków, ludność ruska 
żywC2VPh p<??jac*a 126 spółdzielni spo- 
spółdzfpin*2 -̂®90 członków. Na ten typ 
skich dern1 P^ypada przeciętnie w poi-

Na w .? .w- ruskich 103 czł-
,p°źywcńw *!ot,JJ® statystyka spółdzielni 
łOOo i (rolniczYch) polskich 415 z 

na ierina nk™  (Przeciętnie 27 członków 
9̂0.boo n ,PdJdz êlnię); ruskich 1.966 z 
■93 czł 'I on (przeciętnie na jedną

Ol
ezość mtLzano.towa(  ̂ należy spółdziel- 
Ẑości prifZar tym typie spółdziel-

^  000 r-rj30/  Posiadają- 128 placówek z 
l29 n ln ,A .(iPrzei?iętnie 266 czh)> Rusi‘ni 
pietnie , 2 69 000 członków (orze-^oo członków).

Jeśli przejdziemy do analizy poszcze­
gólnych typów spółdzielczych, natenczas 
dojść musimy do następujących danych.

Polskie spółdzielnie kredytowe 
wiejskie

notują przeciętnie 278 członków, ruskie 
170. Ciekawym jest również przeciętny 
udział kapitałów w tych spółdzielniach. 
Własnych kapitałów posiadają spółdziel­
nie polskie przeciętnie 9.800 zł., ruskie 
2.100 zł., wkładek i oszczędności — pol­
skie 7.700 zł., ruskie 3.900 zł., długów no­
tuje przeciętnie spółdzielnia polska 13.600 
zł., ruska tylko 1.000 zł. PolsTcie spółdziel­
nie cą przeto daleko silniej zadłużone, niż 
ruskie i nie po raz pierwszy okazuje się, 
że łatwy dostęp do kredytu (w tym wy­
padku rządowego) nie zawsze jest czyn­
nikiem dodatnim.

Spółdzielnie kredytowe miejskie 
polskie notuia przeciętnie na jedną 1300 
czł., ruskie 465; stosunek kapitałów włas­
nych 94.600 zł. i 23.600 zł., wkładek i 
oszczędności 73.000 zł. i 33.400 zł., dłu­
gów 95.4Qp zł. i 13.400 zł.

Spółdzielnie towarowe (spożywców) 
wiejskie w grupie polskiej posiadały 
przeciętnie na jedną spółdzielnię 27 czł., 
2.400 kapitału własnego i 1.300 zł. kapi­
tału obcego (długi). W grupie ruskiej 
103 czł., kapitału własnego 3.300 zł., ka­
pitału obcego 1.000 zł. I w tej grupie 
spółdzielni, spółdzielnie polskie są bar­
dziej zadłużone niż ruskie.

Spółdzielnie towarowe (spożywców) 
miejskie w grupie polskiej notują prze­
ciętnie 450 czł., w grupie ruskiej 103 czł., 
przy kapitałach własnych — 44.100 zł. i 
4.700 zł., a długach 22.700 zł. i 5.800 zł. 
I tu długi przeważają na niekorzyść pol­
ską.

«
Fala strajków na Śląsku

Zgodnie z zapowiedzią robotników 
Sp. Akc. „Godulla" na Śląsku wybuchł 
strajk robotników wszystkich kopalń, na­
leżących do tego towarzystwa. Strajkują 
więc kopalnie: „Gothard" w Onegowie, 
„Paweł" w Chebziu i „Lithandra" w No­
wym Bytomiu. Kopalnie te, które w la­
tach dobrej kortjunktury zatrudniały 3262 
robotników obecnie pracują załogą, skła­
dającą się tylko z 2500 robotników.

Równocześnie ze strajkiem w „Go- 
dulli" wybuchł strajk włoski na kopalni 
„Florentyna" w Łagiewnikach.

Kronika gospo dar cza
— Japonja zdecydowała udzielić Br azyl j i 

pożyczkę 5 proc. w wysokości 100 m ilj. doi. Po­
życzkę tę przeznacza Brazylja na rozbudowę 
floty handlowej, zmodernizowanie portów i po­
parcie eksportu.

— Z dniem 1 kwietnia rb. wprowadzo­
na będzie w życie t. zw. letnia pora han­
dlu dla sklepów z napojami chłodzącemi, 
słodyczami i owocami. Sklepy tej kate- 
gorji będą otwarte do godz. 23, a nie jak 
dotąd do godz. 21-ej. T. zw. letnia pora 
handlu obowiązywać będzie do dnia 1-go 
października rb. Ulga ta dotyczy wyłącz­
nie wyżej wymienionych kategoryj skle­
pów i kontrolowana będzie ściśle przez 
policję.

— Dla uniknięcia pożarów i wybu­
chów w transportach pocztowych wpro­
wadzony został nakaz umieszczania na­
pisów ostrzegawczych na wszelkich prze­
syłkach zawierających fihny lub surowy 
cellulojd. Przesyłki takie muszą być opa­
trzone napisami „Celuloid, trzymać zda­
ła od ognia".

— Tygodniowy wykaę Banku Francji 
z dnia 8. marca b. r. zanotował przy­
pływ złota wartości 424 milj. fr.^wobcc 
156 milj. fr. z przed tygodnia a 148‘5 
milj. fr. z przed dwu tygodni poprzedza­
jących powyższy termin. Złoto to płynie 
przeważnie z rynku londyńskiego.

— Obcy kapitał w przemyśle nafto­
wym polskim wynosi 83 proc., w górni­
czo - hutniczym 74 proc., w elektrow­
niach 74 proc., w papierniczym 34 proc., 
w metalowym 28 proc. Dane te dotyczą 
r. 1931. Spółki akcyjne miały wówczas 
około 3,3 miljarda zł. zakładowego kapi­
tału, z czego obcych picnięd-y było około 
44 proc. Obecnie udział kapitału zagra­
nicznego wzrósł do 60 proc.

— Zakłady „Skody" w Polsce prze­
szły na własność państwa. Na własność 
państwa przeszły zakłady lotnicze „Sko­
dy" na Okęciu z wyjątkiem elektrowni i 
kablowni. Suma kupna wyraża się icwotą 
kilkunastu milj. zł.

W pozycji obrotów (utargów) spół­
dzielnie rolnicze (wiejskie) polskie notu­
ją przeciętnie: 14.100 zł., ruskie 13.200 
zł. — zaś spółdzielnie miejskie polskie 
227.000 zł., ruskie 38.400 zł.

W odprowadzaniu (dosłownie) mleka 
do mleczarni po stronie polskiej notuje 
statystyka 260.000 litrów mleka, po stro­
nie ruskiej 405.000 litrów mleka pocznie.

Cyfry te upoważniają do wielu uwag, 
z których zanotujemy tylko kilka, obie­
cując sobie w najbliższym czasie pod­
dać je szczegółowej analizie. Faktem jest, 
że spółdzielczy ruch polski, był przed 
wojną daleko silnieszy od ruskiego. Z po­
równania cyfr obecnych wynika, że w 
stosunku do ogólnej liczby ludności Ru- 
sini posiadają daleko więcej placówek 
(2.926 ruskich, a 1.325 polskich). Pola­
cy zaś więcej członków, mimo iż cyfra 
ogólna po stronie ruskiej jest wyższa 
(426.000 i 375.000). Spółdzielnie polskie, 
rzuciwszy się na drogę kredytowo - o- 
szczędnościową, z pominięciem handlo­
wej, łatwiej przygotowały się do prądów 
koniunkturalnych i szybciej się w kry­
tycznych chwilach załamywały. Spół­
dzielnie polskie zanotowały nadal wyso­
kie w stosunku do ruskich zadłużenie.

Nie uwzględniono w referacie staty­
styki spółdzielczości żydowskiej i nie­
mieckiej, usprawiedliwiając to „niespół- 
dzielczym" charakterem placówek żydow­
skich i małą ilością placówek niemiec­
kich.

To zestawienie cyfr da nam w przy­
szłości możność rzucenia światła na pew­
ne zjawiska i poglądy po stronie polskiej, 
których świadkami byliśmy w latach o- 
statnich. Być może, że nowa ustawa spół­
dzielcza niejedną ścieżkę wyprostuje. A 
czas ostatni!

GIFŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

Ceny paritas Pod^ołoczyskn od do
Pszenica jednol. 17.75 18.00
Pożcnica zbiór. 16.75 17.00
Żyto jedno!. 18.75 11.00
Żyto zbiór, 13.25 13.50
Jęczmień jednol. siewny 14.75 16.25
Jęczmień jednol. 13.00 13.25
Jęczmień jednol. przemiał. 12.00 12.25
Ziemniaki 2.90 3.15
Ilreczka przemiałowa 16.25 16.50
Siemię konopne 23.00 23.50
Kasza hreczapa 26.30 28.50
Mąka pszenna gat. I A. 31.00 31.50
Mąka pszenna gat. I B. 29.00 29.50
Mąka pszenna gat. I C. 27.00 27.50
Mąka pszenna gat. I D. 26.25 26.75
Mąka pszenna gat. II A. 24.00 24.50
Mąka pszenna gat. II C. 23.50 24.00
Mąka pszenna gat. II  D. 21.00 21.50
Mąka pszenna gat. II E. 20.50 21.00
Otręby pszenne grube ' 9.75 10.00
Otręby pszenne średnic 9.50 9.75
Otręmy pszenne miałkie 10.00 10.50
Otręby jęczmienne 7 50 7.75
Loco wagon Lwów od do
Pszenica jednoł. 19.50 19.75
Pszenica zbiór. 18.50 18.75
Żyto jednol. 15.50 15.75
żyto zbiór. 15.00 15.25
Jęczmień przemiał. 14.25 14.50
Kasza jęczmienna grubsza 24.00 25.00
Otręby jęczmienne 9.50 9.75

Giełda nabiałowa
Masło deserowe blokowane hurt. 

2.70 zł, detal 3,00 zł.
Masło formowane hurt 2,90 zł, de­

tal 3,20 zł.
Masło kuchenne hurt 2,50 zł, de­

tal 2,*80 zł.
Jaja hurt. 2.50 zł, detal 5 gr.

O b u w i e
h i g i e n i c z n e  i  n i e n r z e m n k n ln e

gotowe 1 do miary poleca

E. JABEflfl 'c:.',

W y t w ó r n i a  radioaparatów
„E  k  R a  v  o X“

(dawniej Lwów, Lindego 10) 
i  o i  t  i  ł  i

p r a a n l o a l o n a
1573 dl« isw tro  lokal* przy ni.

A k a d e m i c k i e j  II

AUDYCJE RADJOUlE
Radjostacja lwowska

Środa, 20 marca 1935 r.
6.30 Aud. poranna. 7.45 Program na dz. bież. 

7.50 Wskazówki prakt. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał. 13.03 Wiad. meteor. 12.05 
Koncert Zesp. Kwiecińskiego. 12.50 Chwilka dla 
kobiet. 13.00 Płyty. 13.50 Wiad. o eksp. poi. 
13.55 Przegląd giełd. 15.45 Koncert Zesp. W. 
Tychowskiego z udz. T. Faliszewskiego (śpiew)
16.30 „Pani domu i je j pomocnica" odczyt wygł. 
p. Mar ja Mauersbcrgowa. 16.45 Kwadrans slyn* 
nych artystów — A. Piccayer (płyty). 17.0® 
Transm. z Krakowa. .

17.15 Ill-ci koncert z cyklu „Taniec w litera-* 
turze skrzypcowej i fortepianowej** w wyk. Lu­
cyny Robowskiej (fort.) i Eugenji Umińskiej 
(skrzypce) 1) Schubert: 1797 — 1828) Walc, 2) 
Schumann: (1810—1856) Valse noble, 3) Cfio- 
pin: (1810 — 1849) Walc minutowy wykona L. 
Bobowska, 4) Paganini: (1782 — 1840) Tańce 
czarownic, 5) Sarasate: (1844—1908) Zapatea* 
do, wykona E. Umińska, 6) Johann Strauss 
(1825—1899) „1001 noc“ — walc, 7) Moszkow- 
ski: (1854—1925) Tarantella, wykona L. Bobow­
ska, 8) H. Wieniawski: (1835—1880) Tańce, 9) 
Statkowski (1860—1920) Mazurek, wyk. E. U- 
mińska. 17.50 Odczyt. 18.00 Piosenki w wyk. 
W. Elektorowicza. 18.15 Wesoły skecz. 18.30 
Skrzynka poczt, techn. inż. J. Miński. 18.40 Sil- 
▼a rerum  i życie art. 18.45 Chwila Beethorena 
— (płyty). 1. Sonata cis-moll (księżycowa) — I. 
Friedman. 19.07 Progr. na dzień nast. 19.15 
„Nurt** o s ta tr!a książka Wacława Berenta — 
Felj.* liter. 19.25 Lokalne wiad. sp o r t 19.30 
Wiad. sp o r t ogólnopolskie. 19.35 Piosenki w 
wyk. Olgi Kamieńskiej. 19.59 Pogad. aktuąłgsp. 
20.00 Fragm. operowy. 20.15 Wiecz. literacki 
„Chorał" na waz. s t. 20.45 Dz. wiecz. 20.55 Ja k  
prac. w Polsce** 21.00 Koncert chopinowski\w 
wyk. W. Łabuńskiego. 21.30 Odczyt niemiec­
ki „Bibljotekarstwo naukowe w Polsce" wygł. 
dr. Kotula, dyr. Bibljoteki U. J. K. Transm. dc 
Warszawy.

21.40 Z Poznania. Pieśni poljkie w wyk. J. 
Wolińskiego. 22.00 Koncert reki. 22.15 „Pozdra­
wiam clę pły tą gi imofonową". 23.00 — 23.05 
Kom.

19.30 BRATISŁAWA „Opowieści Hoffmana** 
i— opera Offenbacha.

21.30 STRASBURG „W alkirja" — opera 
Wagnera. 1

22.20 LIPSK. Muzyka organowa.

DZIEJE „LWOWSKIEJ MARSYLJANKI"
„Wieczór lwowski", który nadany zostanie 

przez lwowską rozgłośnię w środę, o 20.15, po­
święcony został chorałowi K. Ujejskiego „Z dy­
mem pożarów". Będzie to zradjofonizowane 
przez M. Sterbównę opowiadanie Stanisława 
Wasyl ewskiego. Usłyszymy jak  powstała ta  
„M arsyljanka lwowska", k tóra zrodziła się w r 
1846, w Zboiskach pod Lwowem w dworku Jó ­
zefa Nikorowicza, po tragicznych wypadkacł 
lutowych.

„"Wieczorem" tym Rozgłośnia lwowska skła­
da hołd J. Nikorowieżowi, zapomnianemu kom­
pozytorowi lwowskiemu, którego hymn należał 
w okresie niewoli do najpopularniejszych pieśni 
narodowych. W audycji weźmie udział szereg 
znanych radiosłuchaczom członków zespołu 
lwowskiej rozgłośni, oraz chór „Bard**.

BIBLJOTEKARSTWO W POLSCE (ODCZY1 
W JĘZYKU NIEMIECKIM). Bardzo ważnym 
czynnikiem propagandy na terenie międzynaro­
dowym je s t cykl prelekcyj radjo^ych w języ­
kach obcych, który ma na celu zaznajomienie 
zagranicy z naszym dorobkiem na polu nauki, 
literatu ry , sztuki i  t. d. W środę, 20 marca 
nada rozgłośnia lwowska odczyt w języku nie­
mieckim p. t. „Bibljotekarstwo w Polsce" (Bi- 
bliothckswesen in Polen). Prelegent, dyrektor 
lwowskiej Bibljoteki Uniwersyteckiej i Bibljo­
teki Baworowskich p. Rudolf Kotula, jeden 
z najlepszych w Polsce znawców bibljotekar- 
stwa, przedstawi słuchaczom niemieckim szereg 
danych, świadczących o wysokim poziomie, o- 
siąsm ętym  przez polskie bibljotekarstwo.

Radiostacja krakowsk a
Środa, 20 marca 1935 r. ,

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Program tai 
Sz. bież. oraz wskazówki pr&kt. 8.00 Tr. z W ar­
szawy. 11.57 Sygnał czasu hejnał z wieży Mar­
iackiej. 12.03 Transm. z Warszawy. 13.00 Kon­
cert utw. Czajkowskiego z p ły t 13.50 Transm. 
z Warszawy. 15.45 Transm. z Warszawy,

16.45 Kwadrans słynnych artystów : Yehudi 
Menuhin i G. Enesco wykonają Bacha sonatę na 
dwoje skrzypiec (płyty) 17.00 Odczyt z  cyklu 
„Podstawy wiedzy współczesnej", pt. „Polityka 
państw europejskich po wojnie, wygł. dr. J . Dą­
browski, prof. U. J . 17.15 Transm. z Warszawy.
18.30 „Skrzynka techn." w opr. inż. Z. Kisielnic- 
kiego. 18.45 Wiad. bież. 18.45 Popularne utw. 
na wiolonczele? (płyty). 19.07 Progr. na dz. na^ 
stępny. 19.15 Poradnik turystyczny .19.25 Lo- 
kalne wiad.- sport.. 19.30 Transm. z Warszawy. 
20 00 Fragm. operowy, 20.15 Transm. ze Lwowa 

< 1 War.S2aw; - 21-30 Odczyt p t. „Platyna -  W 200
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LONDYN, 18 3. (PA T). Reuter 
donosi: Na popohidniowem posiedzeniu 
Izby Gmin  ̂przywódca opozycji Lans- 
bury zwrócił się do min. Simona z za­
pytaniem o stanowisko rządu brytyj­
skiego wohec zarządzenia niemieckie­
go; Min. Simon odpowiedział, że rząd 
brytyjski nawiązał już w fej sprawiM 
kontakt z  rządami Francji i Wioch i po­
lecił swemu ambasadorowi w Berlinie 
wręczyć rządowi Rzeszy notę. Do chwili 
wręczenia tej  ̂ noty na Wilhelmstrasse 
min. Simon nie może podać jej treści.

Na następne zapytanie Lansbury‘ego 
Czy rząd brytyjski zamierza omówić 
sytuację z rządem Stanów Zjedn. i in­
nym^ sygnatariuszami Traktatu Wer­
salskiego, bądź też zażądać zwołania 
zgromadzenia Lig*, min. Simon odpo­
wiedział: Mogę pana zapewnić, że obie 
te możliwości są rozpatrywane.

Na zapytanie innego deputowanego, 
czy rządy: francuski i włoski, Wysyłają 
również noty do rządu Rzeszy, minister 
oświadczył, że nie może złożvć w tej 
oprawię żadnego oświadczenia,

# BERLIN, 18. 3. (PAT). Według 
Wiadomości z kół politycznych, amba­
sador angielski Phipps otrzymał od 
swego rżądu polecenie udania się w 
ciągu dnia dzisiejszego na Wilheim- 
straSse i złożenia min. snraw zagr. v. 
Neurafhowi następujących pytari:

1) Czy Niemcy gotowe są cofnąć 
swą decyzję wystąpienia z  Ligi Naro­
dów? 2) Czy Niemcy gotowe są wziąć, 
udział w systemie bezpieczeństwa, obej- 
mującem całokształt paktów wymienio­
nych w komunikacie angielsko - fran­
cuskim z  dnia 3 lutego b. r.?

Odpowedź na te pytania stanowić 
ma dla rządu angielskiego podstawę do 
decyzji w sprawie przyiazdu min. Si­
mona i wicfcinin. Edena do Berlina. Od 
treści tej odpowiedzi uzależnia sic ce­
lowość bezpośrednich rozmów angiel­
sko -niemieckich
CO ZAWIERA NOTA ANGIELSKA0

LONDYN, 78. 3. (P A T ). Reuter 
donosi, że nota brytyjska do rządu nie­
mieckiego zaw era protest przeciwko 
jednostronnemu zrywaniu zobowiązań

związku z  propozycją spotkania min. 
Simona z  niemieckimi mężami stanu w 
Berlinie. Rozmowy te zastąpić miaiy 
klauzule wojskowe Traktatu Wersal­
skiego. Nadto W. Brytan ja nie może 
się zgodzić na cyfrę wojsk niemieckich, 
tj. 36 dywizyj. Rząd brytyjski zapytuje, 
czy Niemcy życzą sobie jeszcze wizyty 
w tym zakresie i z  takim celem, jaki 
był dla wizyty berlińskiej poprzednio 
zakreślony.

WEjDĄ PONOWNIE DO LIGI?
PARYŻ, 18. 3. (PAT). Według do­

niesień z Berlina, Niemcy po osiągnię­
ciu równości w dziedzinie wojskowej, 
nie widzą już obecnie żadnych prze­
szkód do zajęcia ponownie swego miej­
sca w Lidze Narodów. Urzędowe po­

twierdzenie tej wiadomości dotychczas 
nie nadeszło.

REAKCJA GIEŁDY PARYSKIEJ
PARYŻ, 18. 3. (PAT). Chociaż 

giełda przyjęła naogół spokojnie zarzą­
dzenia niemieckie, jednak, jak to było 
do przewidzenia, na dzisiejszem zebra­
niu ujawniła się znaczna podaż papie­
rów wartościowych. W szystkie papiery 
francuskie i zagraniczne dość znacznie 
zniżkowały.

Pozatem niezależnie od powyższego, 
na giełdach europejskich nastąpiła dziś 
dość poważna zniżka funta ang., w 
Warszawie z 25.47 w sobotę do 25.22 
w dniu dzisiejszym. Nieznaczną zwyż­
kę wykazała dewiza szwajcarska, a 
inne pozostały naogół bez zmian.

Swon wyjeżdża do Berlina 24 b. m.

Ograniczenia dewizowe w Belgii
BRUKSELA, 18. 3. (PAT). Ogło­

szono tu rozporządzenie o reglamenta­
cji handlu dewizami, złotem i srebrem. 
Nabywanie dewiz zagranicznych zo­
stało wzbronione z wyjątkiem regulo­
wania rachunków za towary importo­
wane. Wwóz i wywóz złota stanowić 
będzie prerogatywę Narodowego Ban­
ku Be7gji. Zarządzenie to zostało spo­
wodowane ostatniemi atakami przeciw­
ko frankowi belgijskiemu. Rząd nie 
chcąc dopuścić do dewaluacji, postano­
wił stworzyć biuro kontroli nad wymia­
ną dewiz, W  kołach rządowych twier­
dzą, że ograniczenia dewizowe nie bę­
dą miały wpływu na zdolność płatniczą 
Befgji.

Mord kapturowy na dziennikarzu
PARYŻ, 18. 3. (PA T). „Paris-Mi- 

di“ donosi, że przebywający w Stras­
burgu emigrant nięmiecki Jacob, dzien­
nikarz, pozbawiony obywatelstwa nie­
mieckiego za wystąpienia przeciwko 
Hitlerowi, nagle zaginął. Przed 8 ty­
godniami na skutek pewnego telegramu 
wyjechał do Bazylei i odtąd słuch o 
lim zaginął. Żona jego otrzymała za­
gadkową depeszę z Bazylei, w której 
anonim donosi, że wszystko dobrze. 
Przypuszczają, iż dziennikarz padł o- 
Harą mordu kapturowego, tembardziej, 
ze za głowę jego wyznaczona była na- 
yroda
'raktaiowych. Rząd brytyjski zwraca 
'iwogę Niemiec na ich odpowiedź w

Ogłoszenia w „Koberze 
" u Ł e c z n e  i  Ł a n i e  I i

BERLIN, 18. 3. (PA T). Komunikat 
ogłoszony przez Niem. Biuro Int. ex r t  
dzisiejszej noty brytyjskiej głosi, że 
w zakończeniu doręczonej dziś noty po­
wtórzone zostało pytanie, czy rząd Rze- 
szy gotów jest z  okazji wizyty Simona 
w Berlinie rozważyć punkty zawarte w 
komunikacie londyńskin z  3 lutego. Mi­

nister Rzeszy odpowiedział na to pyta­
nie twierdząco.

LONDYN, 18. 3. (PAT). W  związ­
ku z przychylną odpowiedzią Niemiec 
na notę brytyjską, ministrowie Simon i 
Eden wyjadą do Berlina w niedzielę 24 
marca.

Dobre żarty min. Goebbelsa
BERLIN, 18. 3. (PAT). We wtor­

kowych wydaniach porannych dzienni­
ków niemieckich ukaże się artykuł mi­
nistra propagandy dr. Goebbelsa, sta­
nowiący odpowiedź na zarzuty zagrani­
cy, wysuwane wobec osiatniej decyzji 
rządu Rzeszy.

Goebbels pisze, że opinia niemiec­
ka z  pewnem zdumieniem przyjęła re­
akcję międzynarodowych kół europej­
skich na ogłoszenie ustawy sobotniej, 
spodziewała się bowiem, że świat 
przyjmie z  zadowoleniem krok rządu 
niemieckiego, stanowiący element uspo­
kojenia —  tembardziej, że oddawna 
domagano się oc! Niemiec ujawnienia 
ich planów. Minister wskazuje, że de-, 
cyzja Hitlera położyła kres wszelkim 
domysłom na temat zbrojeń niemiec­
kich. Dr. Goebbels cytuje m. in. o- 
świadczenie lorda Churchilla w Izbie 
Gmin w dniu 28 listopada ub. roku, 
stwierdzając, że stanowi ono dowód, 
iż już wówczas strona angielska liczy­
ła się z takiem dozbrojeniem Niemiec, 
jakiego nie przewiduje ustawa wojsko­
wa z 16 marca b r. Proklamacja Hit­
lera do narodu, oraz o pin ja świata,

stwierdza wyraźnie, ze przywrócenie 
obowiązkowej służby wojskowej w 
Niemczech nie zawiera żadnych zamia­
rów wojennych, lecz przeciwnie służyć 
ma tylko utrzymaniu pokoju.

W dalszym ciągu swego artykułu 
min. Goebbels przypomina publiczne 
oświadczenie kanclerza, żd Niemcy są 
gotowe rozbroić się zupełnie, o ile to 
uczynią inne państwa, dodając, że o- 
świadczenie to zostało bez odpowiedzi 
i Niemcy musiały wyciągnąć konsek­

wencje z tej sytuacji, przedewszyst- 
kiem ze względu na ustawiczne po­
większanie efektywów przez inne kra­
je. Kraje te opierały się na fantastycz- 
r^ch przypuszczeniach co do zbrojeń 
niemieckich. Nie uzbrojone Niemcy, ale 
bezbronne Niemcy niepokoiły Europę. 
Obecnie- zagranica odzyskuje tę równo­
wagę, która jest konieczna dla podjęcia 
owocnej dyskusji nad wielkiemi zagad­
nieniami polityki światowej. Niemcy 
chcą współpracować nad dziełem poko­
ju. Potrzebują go one tak, jak inne na­
rody.

WI OS NA 1935 a»|mod>l*{it« matorjały b ltlik it 
aa ubrania, sarzntki męskie,
kestjumr i płaszcze damskie

w wielkim 
wjrberże 
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ATENY, 18. 3. (PA T). Referendum 
ludowe w sprawie zmiany konstytucji 
odbędzie się prawdopodobnie w ostat­
nią niedzielę maja, zaś nowe wybory do 
parlamentu w pierwszą niedzielę
czerwca.

Paryski „Paris-Soir" ogłasza tekst 
dokumentu, zredagowanego przez Ve- 
nizelosa i wręczonego współpracow­
niczce pisma w chwili, gdy „Averoff" 
opuszczał Kaneę. W dokumencie tym 
przeznaczonym dla syna Venizelosa, 
VenizeIos wyjaśnia motywy, które skło­
niły go do przyłączenia się do buntu. 
Jeszcze przed 2 miesiącami Venizelo$ 
był przeciwny temu ruchowi, ale potem 
naskutek wzrostu propagandy monar- 
chistycznej, prześladowania oficerów, 
oraz głosów prasy rządowej zachęcają­
cej do dokonania zamachu na życie 
greckie gaf polityka. Venuehs zdecydo­
wał się na publiczne ogłoszenie swych 
sympatyj dla powstańców. Zbuntowa­

na flota jednak zamiast udać się na
północ do powstańców, przybyła do za­
toki Suda. Na wiadomość o tern, że rząd 
ogłosił powstańców za korsarzy, Veni- 
zelos, który pierwotnie wzdragał się
stanąć na czele powstania, zdecydował 
się wreszcie na solidaryzowanie sie
z nim.

Niechlubna śmierć komunisty
SOFJA, 18. 3. (PAT). Urzędnik 

państwowy Bejanow, który dla partji 
komunistycznej zdefratidowa* 4 miljo- 
ny lewów, został w więzieniu znaleziony 
bez życia. Zachodzi tu, jak przypusz­
czają, wypadek samobójstwa, bądź też 
zabity on został przez komunistów, o- 
bawiających się, by nie zdradził, gdzie 
znajdują się nieznalezicne jeszcze ? 
miliony z  owej kwoty.

Można sobie wyobrazić 
co z tego wyniknie

WARSZAWA, 18. 3. (PAT). V*}* 
14 bm. odbyło się zebranie Polsk*eJ 
Akademji Litera tury pod przew. pfei> 
Sieroszewskiego, na którem sekr. g?11, 
Kaden - Bandrowski przedstawił P‘ 
jekt konkursu na nowy tekst hyrt*1*. 
narodowego ,,Jeszcze Polska nie 
nęła“, urządzanego przez redakc$  
„Expressu Porannegou. P. A. L. zdecy' 
dowała się objąć protektorat nad ty111 
konkursem i ustalić jego zasady. 19 
„Express Poranny" ogłosi konkt 
Reprezentantem konkursu w P. A- ^  
będzie pos. Miedziński. Przyznana bę* 
dzie nagroda redakcji wspom nianej 
dziennika w kwocie 2.500 zł. Ocenę 
terjału nadesłanego na konkurs p r ^  
prowadzi komisja w składzie: 
wodn. gen. Wieniawa - Długoszowską 
szef wydz. prasowego Prezydjum 
dy Min. Tad. Święcicki, nacz. wyd? 
sztuki w Min. WR. i OP. Zawistowskj’ 
szef wydz. biura historycznego M, 
Insp. Sił Zbrojnych mjr. Lipiński i re 
Butkiewicz. P. A. L. podjęła się T°? 
strzygnięcia konkursu na podsraW1 
materjałów opracowanych Prie 
wspomniany komitet.
Z obrad Magistratu nad tńidtotf*

♦ Lwów, w marcu
Na puniedziałkowem posiedzeń*  

Magistratu wicęprezyd. dr. Ostrowsk 
referował budżet Miejskiego Zaktep\ 
Aprowizacyjnego, oraz Zakładów wodd' 
ciągowych.

Budżet Miejsk. Zakł. Aprowizacją 
nego zamyka się w kwocie globa1
777.100 zł. W rubryce wydatków k o ^  
ty produkcji preliminowane są j  
593.500 zł., koszty administracyjne *
134.100 zł. W dziale k o s z t ó w , prodUk 
cji największe pozycje stanowią: kosz 3 
prowadzenia mleczarni 65.000 zh, P*** 
ce personelu mieczami, magazynu, skl® 
pu, jatek itd 207.000 zł., czynsz* 
47 500 zł., koszty rozwózki produkto^ 
opału itp. 113.500 zł., folwarki dz*erżj 
wionę: Malechów 82.000 zł., ZuL 
33.000 zł. Dochody preliminuje się 2 
źródeł: dochody ze sprzedaży towa L-
664.100 zł., oraz dochody, z dzierżaw;. 
Malechowa i Żubrzy 113.000 zł.

Zakłady Wodociągowe figurują W

preliminarzu budżetowym z 
kwotą budżetu zwyczajnego 2.886.41
~ J _______  Vv Vzł., oraz wyaatków nadzwyczajny1 
947.400 zł. Dochody zwyczajne pi”e , 
minuje sie głównie z opłat za w0 
(2.550.000). Wydatki n a d zw y cza j 
pozostają w związku z zamierzę 
dokończeniem elektrycznej stacji 
w Woli Pobrostańskiej, z rozszerz, 
niem sieci wodnej w nowych ulicac 
gminach przyłączonych, oraz z bu 
nowego zbiornika wodociągi ec .
strefy dolnej przy ul. Zielonej, o P 
jemności 10.000 k u b i k ó w ^ ^ ^ ^ ^ ^

Komendant posterunku P* P* 
przed sądem

(s.) W czoraj przed Sądem Apelac; jny® . p, 
Lwowie stanął b. komendant posterunku 
w Brodach Kazimierz Wiśniewski, sba?any 
rokiem Sądu Okręgowego w Złoczowie n8, ^
i pół la t więzienia, 200 zł. g rz y w ^  
praw przez la t 5. Sąd pierwszej instancj 
Wiśniewskiego winnym całego szeregu ^ 
etępstw. Między innemi Wiśniewski w czas j  
wizji u jednego z klientów policji za „nd** 
wał 230 dolarów i 47 monet złotych, 
tylko 150 dolarów i 26 monet złotycl Inny® 
z cm z zakwestionowanych 22 kg. i 30 
tońiu podał tylko 10 i 15 kg. tego *'°EarU’(jzjch*
niewski przy rewizjach złodziejaszków 
się ich łupem i wstawiał inne pozycje.* °. . j.*' 
nyct pieniędzy i rzeczy, a naw^t do 8W0’? „o* 
portów naginał raporty  podwładnych so i 
licjantów, fałszując ich książeczki służbo 
Wiśniewski stał również na niebezin er 
nych usługach Żydów i chętnie podaj­
niki śledztwa. . (

Trybunałowi apelacyjnemu p r ewodpic i  ^  
Janiszewski, bronił em. radca Z^órals u ° ^ e
żał prok. Hryniewiecki. Wyrok zapa ni 
środę.

Telegramy z  ostatniej ch
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OGŁOSZENIE
Zarząd spółki handlowo-przemysłowej z ogr. odpow. 

■■ODRODZENIE11
^  Pr-W i Zernyślu niniejszem zawiadamiaj że dnia 6 kwietnia 1935 r. odbędzie się 
Połyjnpe ârJi notarjalnej w Przemyślu, przy ul. Bobińskiego 2, o godz. 11 przed 
8łovv ' em Walne Zgromadzenie wszystkich członków spółki handlowo-przemy- 

. eJ z ogr. odpow. „Odrodzenie" z następującym porządkiem dziennym:
°raz 2̂ °żenie rachunków, 2) sprawozdanie z dotychczasowej działalności — 

3) powzięcie uchwały o rozwiązaniu i zlikwidowaniu spółki.
wypadek niejawienia się statutem wymaganej ilości członków w ozna- 

wyżej czasokresie, — odbędzie się tego samego dn:a w tym samym lo- 
HŷT 0 godz. 111/> — drugie Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien­
n y  z tern jednak zastrzeżeniem, że - t  uchwały na tern drugiem Walnem Zgru- 
Cżlonk6IU Zapadną 1 będg miały moc ? rawn3 bez względu na ilość jawiących się
je , Równocześnie wyzywa się wszystkich zainteresowanych ażeby zgłaszali swo- 

rWentua,ne wierzytelności czy też pretensje i roszczenia do dnia 5. III. 1935 r. 
?ce Zarządu pod adresem: Stanisław Koliński, Przemyśl, ul. 3 Maja 61.

Z 3. Z 3. r z d *
WYSZYŃSKI MIECZYSŁAW wł. 
ROLIŃSKI STANISŁAW wł.

493 1 I .

i
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NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA
siatek ogrodzeniowych

„SIATKODRUT"

=== I l U I  A f S I I  I Uprasza lię  P. T. Publiczność o łaskawe przybywanie ni 
EĘĘ *  " H W H i  początki seansów o godz. 3*30, 530, 7'30, 9*30.

Bilety wolnego wstępu nieważne. 13262

S Z T U K I
A. W iśniewski
F r e d r y  I. teł. 84-78.

&  OKAZYJNA!!!
r? 0 W o c 'ZESNE 1 ANTYCZNE, Tap*

> ^ r*ądzania Biarowe, Klub skórzany 
Kil’ ł*r r® ’* Fotele stylowo, Salon w iedeń- 
 ̂ •łynnyek malarzy, Dywany p araki e,CSa. °roazy, Porcelana antyczna, Kasa 

Fatefen. Zegary. Własna pracow nia 
T  * stolarska. CENY K R Y /Y SO W E !

1863
wn-»w?swiirfrarwrs> ery .itryjujrBWB

bez pieniędzy
sprzedają 

urzędnikom bes poręczyciel*
D0R0TEUM Brajerowska 3 -

1861

MEBLE
jadslaia, sypialnia, 
gabinety, tapczany, 
kluby palaea Wie* 
deńska Wytwórnia 
Stolarsko-tapieer*

Jan ORTNER
Lwów, Sykstuika  
41 Tel. 29-79 394

Jedyna l a t o M a  wyfwfirnia
siatek do ogrodzeń, wkła­
dów siatkowych da łóżak 
eraz wszelkich robót wcho­
dzących w zakres ślusarstwa
MICHAŁ W I ĘC E K

Lwów, Pełczyńska 24 tel. 215*81. 418

B iuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów. ul. Lindego 7, teL 20-98
Najkorzystniejszą jest reklama świetl­

na w  estetycznych, specjalnie do rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych 1 
autobusowych. Bloki oświetlone ao 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób.

Dział plakatowania afiszów wyposa­
żony w  tablice tak w  oentrum miasta jak 
i na peryferiach daje rękojmię należytej 
w tym kierunku reklamy. 562

*'*h. Traz 30 greszy. — Ogłoszenia 
do 10 wyrazów 30 gT„dla  

Pracy da 15 wyrazów 30 gs. ^Ogłoszenia dcołme« Jedno ogłoszenie nie męża przekraazaó 
50 słów. Ogłoszeni* reklamowa wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 nr.

Robocze

Sieczkę
*^«rn n’**ę*wą dobrze pad da. 

r\ » Pr*echowaaą kapujem y 
 ̂ ł«rty ^°®kaeh wegoaewycb. 
** .j .  * Podaniem ilaści upra- 

,̂ r*esyłae do Admini- 
0 pQj 0r'er«» Lwów, Zimer 

».Odpewiedż natyeh- H27 (}

i«b f Pianino
kr*yż*wy kapię.

^ i e V o n w*cki D:łLwów, Pił-
13256

^ c c in n e ,  łóżka
METALOWE 
TAPEZASr

496

POLECA 
I M J T M J  

o W Y S K I
~ _ T a l. ?OS.Q~7

F ortepian
pierwaze- 

r r ę d ty  kró- 
eiatki ekazyj* 
nie sprzeda 
firma Skle" 

•iarsk i Lwów. 
Kopernika 2t

Adwokat
k*"cdarvjne 

P'»emne Kurier Zi-
, Adwokat

A* E le k t tyczne
p od u sz k i  

wow, A k a -

ubrania, — zwyczajne i jedne* 
lite — najtańsze źródło: „P al­
li am" Lwów, H etm ańska 22 ebok 
M tm um . 215

Fortepiany
pianina pierwszerze.dae nowe 
oraz okazyjne. D ogodne spłaty, 
Nowacki Lwów, Piłsudskiego 17

13256

Sprzedam
stół, kanapką empire etażerkę 
barokową Lwów, M odrzejew­
skiej 7 p a rte r  ganek. 13>5l

Najta ize, najlepsze 
abawio

palaea najstarsza firma katolicka

Ł. T. Skrzypek
Lwew H alicką 4, telefon 44-7

'■ .1403

M ^ ą f i d U i a

W tej rubryce
amteaattamy oyłes.oals o wojnyoh mieszkaniach oraz posmokającyob Jtukió — do 10 słów 2 rasy bes- ■Istni. ________

Koralnicka 6
Lwów, 2 pokoje, kuehaia ofi­
cyny 2 n iętro. 13264

Mieszkania
ć> i 4 pokoje komfort do wy­
najęcia Lwów, Romanow ieza 11

I??'1

O DW ULETNIĄ SŁUŻBĘ W OJSKOW Ą W E FRANCJI. —  W  całej Fran­
cji wre obecnie agitacja za wprowadzeniem dwuletniej służby wojskowej. —  
Wyrazem tego sq ogromne plakaty, po rozlepiane na rogach ulic, o bardzo 
wymownej treśri: Trzeba nam dwóch lat! Ojczyzna i pokój zagrożone!

4 pokoje
orzedpekój, łazienka, kuehaia 
1 kw ietaia  Lwów, Pałaskiayo 14 
(park Stryjski), 13279

4 słoneczne
pokeie przedpokój L -ehata  za' 
raz do wynajęcia. Lwów, Miko­
łaja l l a  drzwi 3 godz. 17— *3, 

13224

3 pokoje
kuchnia, komfort, do wynajęcia 
i p. Lwów, Szymonowiezów "46

13227

4 pokoje
komfort, terasa. Lwów, G uada- 
ticza 8/5 beezua P o siń sk ie j 
e f  ładne 3 — 5, 13228

3-pokojowe
kochais, kem fart, eeatregrie*  
wnaie do wynajęcia. Lwów, 
Tarnowskiego 34. 13225

Garsoniera
parterow a do wynajęcia, Lwów, 
Długosza 37. W iadomość drzwi 
6 1323°

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania kom forto­
wego 3 pokoje z kuchnia w 
kulturalnym środowisku. Dobre 
o ś re d n ie tw e  wynagrodzę. Zyło- 
tzenia: Lwów, Skrzynka pocztę* 

212 R

4-pokojowe
m iesrkaaie słoneczne komfor­
towa da w yn.jęcia Lwów, G ro- 
ehewsk* 56. 13241

3 i 5
•okaj kum fort do wyaajęeis.
Lwów, ni Akndemicki 3. 13079

5— 6

2—3 pokoje
kawalerskie, pełay kamfort 
centr. ojrzawaaie, na mieszkanie 
lub biura do wynajęcia. Lwów

457lRomanowicza &. 13169

okoi pełay komfort do wyza- 
ęcia. Lwów, Ramaaowicza 3.

1 *174

Pokój
z kuchnią oficyny do w yŁ^ęc « 
Lwów. Zim erewicza 3. 13249

29 Listopada 19
4 pokaja kam fort ©kratowane 
jaraz wyzajmę. Tel. 9-43. O fla- 
d .a ie  rą ło .r .n ia  17—18. 12240

Karpińskiego 9
Lwów, do wyaajęeia 4 pokoje 
kuchnia, komfort od czerw-o.

13177

2 pokoje
kuchnia, nrzedpokój, nyż^t i przy­
należności, akolica parka  atryj- 
skiejfo do wynajęcia zaraz 
Zgłoszenia, ni D w ernickiego 6, 
t ; i ef. so.9n. b

4 pokoje
komfortowe da wynajęcia Lwów 
Zachariewicza siedm abab Tech- 
siki. 13174

6 pięknych
ookoi komfort I p iętro  Lwów, 
Batercya 32. 13194

t rocz
izynsza dam parę tysięcy n* 
hipotekę za dwa pokoje, kucł 
nią, komfort.  O fe r ty  Kurjer ! i-M wórzańska 120, oyląsiać 3—5. 
marowicza 10 _Ceatrum “. 13218* 13221

3-pokojowe
m ieszk.nia komfort, taras, 

lęród da wynaięcia Lwów, Zi

2 pokoje
kichnia  pełnokam fartew e da 
wynajęcia Lwów, P a teck ie fo  65 
wiadomość 225-77, 13242

3 pokoje
kuehaia, kam fort da wynajęcia
Lwów, L istenada 93a. 13243

Mieszkanie
pięcia pakajow e z komfortem 
Lwów, Batorego 12 zaraz da 
wynaięcia. 13250

De wynajęcia
mieszkanie 4-pakajewe komfor­
towe. parter, czynsz ustawowy, 
Wiadomość Lwów, N abielaka 3
I n ie tra  11-2 -e j .  1325!

OGŁOSZENIA 

W „KUBJERZE*

SA SKUTECZNE X TANIEI
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„Chemia i miłr ść”
Wszystkie zamiary zabiła, jak grom z jasnego nie- 

'ta. wiadomość, którą przeczytała w Kurjerze, źe niejaka 
Stefanja Oryczówna, słuchaczka czwartego roku filozofji, 
zamieszkała w hotelu katowickim popełniła samobójstwo, 
przez zażycie większej dawki weronalu.

Wracając na obiad do domu, łudzi się jeszcze na­
dzieją, źe wiadomość ta jest zwykłym zbiegiem okolicz­
ności. Czyliż inna słuchaczka filozofji, nie mogło się tak 
samo nazywać, jak jej przyjaciółka? Tembardziej, źe 
w otrzymanej przed tygodniem kartce z Krakowa, Stefo 
donosiła, iż wyjeżdża na miesiąc do Jastarni. W domu 
zastaje list od Jasia, który niestety donosi o tem samem. 
On jeden widział ją po śmierci. On ją odprowadził na 
miejsce wiecznego spoczynku. Widocznie, źe i na nim 
śmierć pięknej dziewczyny, wywarła duże wrażenie, gdyż 
list był pisany chaotycznie. ,

Ten wypadek, podciął ją już zupełnie. Znowu zaczę­
ty się bezsenne noce. Oprócz żalu za odeszłą, szukanie 
przyczyn tragicznego czynu. Rozmaite przypuszczenia 
snuła na ten temat. Z matką o tym wypadku mówić nie 
mogła, gdyż Łącka traktowała samobójstwo Stefanji tyl­
ko z punktu widzenia załamania się moralnego. O wysu­
wanych przyczynach przez Irenkę słuchać nie chciała. 
Broniła zawzięcie starych praw, twierdząc kategorycznie, 
że nadmiar wrażeń, podeptanie kanonu moralności, mu­
siały sprowadzić katastrofę. To kara Boża! — powtarza­
ła w kółko.

Irenka, nie wytrzymała I nie panując nad nerwami 
odpowiedziała szorstko:

— Mamin Bóg, to tylko karzef 
Na chwilę zapanowała cisza. Tylko rumieńce na twa­

rzy Łąckiej świadczyły, jak głęboko odczuła blużnier- 
istwo córki. Ostatnim wysiłkiem woli opanowała chęć 
wypowiedzenia ostrych słów. Sądziła, że Irenka jak zwy­
kle, opanuje się, i przeprosi ją. Tym razem, Irenka nie 
Ł_ .. I       __

uczyniła zadość przewidywaniom matki, siedząc jak ska­
mieniała z załamanemi rozpaczliwie rękoma.

— My, o tem, która z nas ma rację teraz mówić nie 
będziemy — podjęła już zupełnie opanowanym głosem 
matka. — Może za jakiś czas wrócimy do tego tematu. 
,W tej chwili chciałabym ci tylko na jedną rzecz zwrócić 
uwagę. Jeżeli przestałaś wierzyć w mego Boga — jak to 
przed chwilą powiedziałaś — to proszę erę o Jedno, sza­
nuj moje przekonania i nie obrażaj ich. To ci jeszcze po­
wiem, że wszelkie wykroczenia, mszczą się człowieku, 
prędzej czy później. Jeśli nie dostrzegasz w tem ręki Bo­
żej, to wytłómacz to sobie po swojemu, jako prawo na­
tury. Są rzeczy których bezkarnie popełniać, nie wolno. 
Są prawa, których deptać bezkarnie nie wolno, nawet 
dzisiejszym nadludziom, którzy w mózgu mają całe 
muzeum sprzecznych praw. Dotychczas tylko czytałam 
o takich, a dziś skonstatowałam, że by też takie muzeum 
gromadzić zaczynasz. t

Irenka wstała i bez słowa opuściła pokój. W duszy 
czuła żal, do matki. Zamiast ją pocieszyć, wybrała się 
z kazaniem. Cała scysja była jednak niczem, wobec nie­
możności dowiedzenia się, co było przyczyną samobój­
stwa Stefy. Jest przecież człowiek uniwersalny — przy­
pomniała sobie — dyrektor Kloś. On zaspokoi ciekawość. 
Do niego napiszę. Żal czuje do Jasia, który wiedząc ja­
ka przyjaźń ją łączyła z Stefą, nie napisał, co było przy­
czyną tego strasznego kroku biednej dziewczyny. Nie za­
wiodła się na dyrekaorze. Nietylko, że zaraz odpisał ser­
decznie, ale przyszekł odwiedzić ją w następnym tygod­
niu.' Przyjazd swój umotywował koniecznością widzenia 
się z jednym z dyrektorów rafinerji w Jaśle i dyrektorem 
gazowni, z którym też rzekomo jakąś sprawę miał zała­
twić. Prosił ją w liście, żeby spotkanie się ich obojga na­
stąpiło ną terenie gazowni. Wyczuł z listu Irenki, że jest 
w złej komitywie z matką, no i zresztą sam rozumiał 
to zanadto dobre, że złożenia wizyty Irence w domu 
starościny, nie mógłby niczem upozorować. Przeczytaw­
szy list momentalnie się uspokoiła. Oto przyjedzie czło­
wiek duszą 1 sercem jej oddany, któremu będzie mogła 
wszystko opowiedzieć, a który bez słów potępienia spra­
wę samobójstwa Stefy wyjaśni I razem z nią współczuje.

Środa, dyrektor przyjedzie o dziesiątej — 
ka, spiesząc na swój posterunek pracy. Jest B° ^  
dziewiąta. Lecz jakaż miła niespodzianka, znanecZyści 
ze Lwowa stoi przed garażem gazowni, a szofer 
z kurzu koła. W małej kancelaryjce, poprzedzającej ^  
ście do laboratorjum siedzi dyrektor Kloś. Jakąż 
sprawia jej widok prawdziwego przyjaciela.

— Pan dyrektor już na mnie czeka — mówi 
gotanym radością głosem. gł<r

Czekam., czekam... odpowiada znużony^
. .  r  - . ' \ t c t V

ma jakąś komisję. Wróci około dwunastej, na moJe
sem, całując pokolei jej ręce. Dyrektora nie zaS 
ma jakąś komisję. Wróci około dwunastej, na moje s ^  
ście — mówi, obejmując jej postać rozkochanemi °c y
jak, a już długo na panią czekam... , ^

Irenka przerywa mu dalsze słowa wynurzeń P? 
o przyczynę samobójstwa Stefy. tjli'
On jeszcze raz próbuje sprowadzić rozmowę na 
żej go obchodzące w tej chwili, lecz widząc, 
czyna zręcznie mu się wyślizguje, zaczyna o?0*  
o Biszu, z którym się bezpośrednio po tem nieszc * 
widział.  ̂ , 0$c»

— Więc jak się to stało — pyta z niecierpi1 
w głosie Irenka. 1 ^

— Nikt tu nie winien, ale zacznę od początku* ^  
dniu zakonspirowanym przedemną, kiedy pani odje 
przyjechała Biszowa z córeczkami. Przyjazd jej
wa nastąpił wskutek przyłapania ostatniego listu 
w 1/Mnrm »amrtvwałn oAtie anotkaia sie orzed WSpw którym zapytywała, gdzie spotkają się p rz e d  wsp fu 

nad Bałtyk. List przeczytała i pozornie m $wyjazdem naa uanyK. i-isi przeczy taia 1 ^
szony zostawiła Biszowi, a sama z dziećmi w y b ra ła  ^  
Lwowa. Widocznie, że miała już pewne dane, z *kj 
romansuje — ma zresztą dwu kuzynów we Lwowi^gść 
mogli jej coś donieść — dość, że do Stefy trafiła- kjc|t 
ich rozmowy nie musiała być gwałtowna, jak 
wypadkach zwykle bywa, gdyż zastałem je obje ^  
z dzlewczątkami razem w cukierni Z., jedzące lody- ^ , 
czątku obie uczuły się zażenowane spotkaniem z 
lecz w końcu zwierzyły mi się, że omawiają 
wspólnego nieszczęścia. Biszowa powiedziała wó

(C . d.

p x a c i f \

B ezp ła tn ie  
femUsiozamy ogłoszenia a  wal- 
ayah pokojach 1 poszukującym 
pekoi (2 razy. de 10 wyrazów).

Technik
poszukają jakiegokolw iek zaję­
cia, p rzez pół dnia, —  jako ko ­
respondent, n rzędaik  manipula­
cyjny, rysownik, może udzielać 
również lekcji z zakresu gimn 
maŁ-przyrodn. Zgłoszenia do 
Adm inistracji K urjera, Lwów, 
Zimor, 10 p ad  „Zdolny techn ik”

B

Pokój
freatew y um eblaw aay bez ad 
kw ietnia wynajmę Lwów, O sso­
lińskich 11 /III 9 m. 1 schody 

13 61

Poszukuję
Umeblawsaego pak-ju , przy ka- 
ta lirk ia j radziaie. Zgłaszania do 
K uriera Lwów, Zim er. 10 „Kam- 
f®rt“. 13253

Absolwentka
sem in a rja ln a  po szu k u je  p racy , 
chętn ie  w ro li sługi: P rzem yśl, 
Post. rea t. Mar ja  W.

Niekrępujący
►akój, utrzym ania Lwów, G o- 
Ipbs 4 /II n 5.

Stefanja
Lawieka m ssażystka, stawia 
.bańki i piawki z polecania le­
karzy Lwów, Ossolińskich 9 
vr podwórzu na nrawo. 13193Pani

poszukują w spalaago pokoju
przy bardzo iateligentaej pani. 
Listy do K arjera Lwów, ZimOr. 
10 „Prrvier.dn»r* 13766

Magister
praw poszukuje zajęcia. Łask. 
zgłoszoaia K urjer Zimorowicza 
10 „M agister praw ". 13222

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokoje wspólne 
dla panienki, przy sam otnej 
osobie zaraz de  wynajęcia

D

Bezdzietne J
małżeństwo dobre polecenia { 
szaka dezerców ki. Łaskawe listy 
„O tto" K urjer Zimorowicza 10 

13234
Poszukuję

od kw ieteia  kem fortow ej gar­
soniery, łazienka gazowa. Poste 
restaa ta  Jarosław „D o k to r- .

13 'M

Lekcyj
m atem atyki, fizyki, francuskiego < 
udziela studen t Politecha, Zgło­
szenia pod ,.S. P.“  do Kurjera

Pokój
Ameblowaay da w yaajęcia Lwów 
Pułaskiego 8 1 p iętro  drzwi 3. 
O rladać  od 2 —4. 13223

Lwów, Zimor 10. 13259
i

Agronoiu
z nkońozoaą szkełą rolniczą 
i kilkunastoletnią p rak tyką p o ­
szukają posady rządcy lub eke- 
■oma od 1 kw ietnia. Berezowski 
Józef W iaaiki W einbergen 65.

1373C
2 umeblowane pokoje
z łazienka i osobnem wejściem, 

w śródmieściu poszukuje. 
Zgłcszeaie do Kurjera, Lwów, 
ai, Zimorowicza 10 oed „Cichy 
kscilr". 4

Klatkowy
kaanfertewy pokój łazienka 

wełny. Lwów,Łyczakowska 27/11 
•>3 ’?<

l)(l.ii*a>* «m | rabry** m U m i a  
my d . 15 i t ó .  besotalnta

Słnłąca
debrze go tu jąca, dobrze pale- 
eona — potrzabaa. Pułkow ni­
kowa Dobiaszowa Lwów, Tar- 
„ w s V i.ro  102. 13232

Pokój
dla pań da wyaajęcia. Lwów, 
Długosza 37 m 6, 13^45 Dziewczynę

pracow itą sym patyczną do 
wszystkiego z dobram i polece­
niami przyjmie gespodyal Lwów 
Sobieszczyzajr lb  — zgłaszenia
rano. 13233

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem i eseboem wej- 
ścl m, w śródmieściu poszukuje 
starszy psa. Zgłoszenia Kurjer,
L łów, ul. Zimorowicza 10 pod 
„Spokoinv .lokator" B Pracowaia. . .

5AE OGŁASZAĆ -  
TO W

kostjumów płaszczy przyjmie 
oaaiaaki Lwów, Długosza 37 
Wrześniowaki. 3 6

AkwizytorOw
ogłoszeniowych za prowizyjnem wyna­
grodzeniem przyjmie poważne wydaw­
nictwo. Zgłoszenia pisemne wraz z po­
daniem warunków I adresu, Lwów, Po­
ste - restante, dowód osobisty Pol. Lw.

Nr. 5266/34/35.

bratanka, Inżyniera aa stano­
wisk* kierowniczem (prowlpeja) 
szukam kandydatki aa  żonę, 
niedzisiejszych zasad, kulturalną 
?ospodaraą, zam aiaą, do la t 30, 
ty lk o  za post eJnictw ene naj­
b liższej rodziny. Liaty do^ Kur 
iara oed ..L er. 454/efic.

Lekarz
de pacjenta... Analiza Pańskiej 
treści żołądkowej wykazała 
śniedź (grynszpaa) pochodząca 
z p rze tartego  aakryeia stoło­
wego — radzą je posrebrzyć!!! 
„Galwanoplater** Lwów, K oper­
nika 14 aaprzociw  K iaa Ko­
pernik. 1311|9

3 zł. miesięcznie
kaja fraaeuskiage, n ie m ie c

Na post
13161 p , l . ca MARJAN KAFKA daw- 

jiej Szkewrem Lwów, Kopar 
nlka 3 sandacze i dorsza m ro­
żona, żywa ryby, 1 sardynki, śle­
dzie marynowane. wędzone, 
tłuśclochy i mlsezaki oraz wsze’- 
Ide m arynaty. Na składzie stale 
bity drób toczony oraz słodkie 
aiesto deserow e Spasów i Teh- 
lów dwór. 13264

13263

5 zł. miesięcznie
tauka pisania na maszynach. 
Przyjmuje przepisyw anie, atr. 
20 gr. powialanio 100 szt. 2*70 
wypożyczam maszyay od 10 zł. 
Biuro czynno od 9 —20-ej baz 

rwy. Miahalski Lwów, F r 
7 tal. 7-43. 375

Rozłucz
Pensjonat „Janina** przyjmuje 
rekenwalescaatów i uzdrowień- 
-ów. Słoneczne pokojo z 4 ra-
zowem utrzymaniem 
uałora zł 4 dziennie.

opałem  i
11121

Morszyn
Pensjonat 18 pakoi katolikowi 
wydzierżawię. Listy S tary Sam. 
bar Skrytka poeztawa 1. 12992

Pracownia
sukien dam skich, płaszczy, ka 
stjumów araz ubiorów dziecię" 
eych M. Bejarzyniec przeni 
sioną zastała na ul. A kademicką 
22 II p. Uprasza W P. o łaskawe 
o *ledziny< Wykonanie salidae. 
Ceny przystępne. 11124

Salon Gw.setó*
„Antinea„
Piłsudskiego l l a  
teL 12-32 wyko 
■uje wedle aaj< 
aewszyah modeli 

^wiedeńskich i pa* 
* ryskich. G ornaty 
napierśniki, opa­
ski pooporaayjaa 
I aa czas dąży 

wykwintno. Ceny 
najniższe. Warunki dorodna. 174
wykonania

Prdba ciast—
od 13—18 hm. w CUKIER’ 
NI ZlEMIAńSKIEJ, Lwów, 
H etm ańska 8 ta 1. 236-05. 
Dla ksżdej Pani, jaka trze- 
ciaj przy a’allka padw ie- 
czarek bezpłatnie. 399

Urządzenia -
ośw ietlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów , gramo- 
chrony, wykonuje tan ia  i solidnie 

E lektra" Lwów Pasaż  Mikola- 
seha tel. 10-85. 1144

Psa
tańeaehaw ega zamienią 
kojewezyka. Listy de 
Lwów, „D obry stróż**.

na po-
Kurjera

13257

Kapelusze
mąakia, dam skie przerabia, f a r ­
buje, czyśei najlepiej, na js ta­
ranniej RUDOLF NEUW ELT, 
Fabryka Kapeluszy, P iastów  23. 
Sklepy PI. M arjacki 8, G ró­
decka 72. 493

Legitymacyjne
nowego typu fotegrafje wyko­
nuje Zakład Slcórskiege Lwów, 
Kopernika 22 17913

Przedtem tel. 51-89
obecnie B3-37

Lwów, Blaoharaka 9 II p. drzwi 
3. N ajtaniej we Lwowie powiela* 
pisze m atryce, przepisuje (str. 
20 gr. kopja 5 gr.) Po fraa-

uskn i niemiecku. 1106

Przerabianie
siatek drucianych, łóżka na 
tapczany, materaców , otomanę 
teanapek wraz a dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6
tel. 79-99. 1677

Pielęgnacja cery
w gabinecie kosmetycznym

„Diana" jest najskuteczniejszy
l w ó w , Piekarska 6. 13132

Katar nosa i krtani
asnwa PARAM ENTH Miko- 
lasch wyrobu A ptek i Mikolascha 
Lwów, Kopernika 1. 2119

Lwów, Rynek 45.

B a n i a k 1
* bal je p

” f ”  t i a l t e
i<ł9*

plany kanalizacyjne, teczką h i  
szą łaskawego znalazey
Janowska 103, za wyBagr®^* 
oiam 2 cł lub same plany

’ " 13®tusz III P . inż. Jabłoński

Zgubimrto
złoty zegarek z bran*® ./^ 
w sobatę 9. III. w p 
przez ul. D wernickiego, 8vr’ :yl1
fji, na Sapińskiegai U«*cł
znalazca raczy się
D wernickiego 6, 
wynagrodzeniem.

tel
z*i9 afl, 280-9°:

Reklama
KU R f E RZ ^w

Jest skuteczna 
I tania

DRUKARNIA KRESOWA
5p. z ogr. odp.

Lwów, ni. Mochnackiego 1. 48. — Tel, 9 2 -^ '
przyjmale da  wykonania i dzieła, bronzary* JI*ty. 
zapraszania aa  wieczorki, śluby t .  d, —  ClBJ knknilMJl^

Humor zagraniczny

J K

=  Od 3 miesięcy już mi nadskakuje. Największy c 
by się wreszcie oświadczył! A l

— Bądź cierpliwa! O mnie starał się od 6 m ie s ić ’ 
mu dałam kosza!

Aż y„aiw ćr; M gr. D. M a c ie jk ą Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp.z o. o. Lwów, Mochnackiego 4S* Odpow. red. Marjan O strow ski.


